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Dzień 6 sierpmia zasługuje na umówienie nie 
tylko dlatego, iż jest to rocznica wkroczenia 
* „Strzelców * na terytoryum Królestwa, lecz 
również, że obchodząc tę rocznicę po raz pierw- 
say w wołnej i niepodległej Polsce, możemy 
juź ją ocenić z perspektywy do pewnego sto- 
paia historycznej. 

Pamiętne, niezapomniane póki życia dni 
sierpniowe. Po dziesiątkach lat głuchej nie- 
woli, po nieudułych porywach, stanęła Polska 
po raz pierwszy od chwili utraty swego by- 
tu państwowego w obliczu walki orężnej mię- 
dzy tymi, którzy wymazaji jej imię z pośród 
wolnych narodów świata. Czyż mogły kiedy- 
kolwiek serca polskie zabić żywiej, niż wów- 
eras, kiedy łamał się system, dzięki któremu 
trzej grabieżcy spokojnie włodarzyli na zie- 
miach polskich? Czyż potrzebuje wytłumacze- 


młodych, by — mimo wszelkie względy rozu- 
mu — w zawierusze dziejowej nie zbrakło ró- 
wnież proporea polskiego, by w tańcu mie- 
esów, jaki rozpętał się przedewszystkiem na 
giemiach polskich, skrzyżowało się ostrze 
polskie z wrogiem, który w sferze uczuciowej, 
w dziedzinie naszego romantyzmu dziejowego 
Suchodził w naszej dzielnicy, ze wszystkich 
trzech, za największego? Odpowiedź na to py- 
tanie daje nam fakt, $o do zbrojnego wystą- 
pienia wogóle przyszło. 

„ Lecz to jedną tylko, uczuciowa struna dnia 
6 sierpnia. Pozostaje jeszcze i druga, politycz- 
na, dla historycznej ooeny Czynu może naj- 
wadnicjsza. Czyn zbrojny, objęty ogólnem 
mianem 6 sierpnia, oparty był o Austryę, 0 dy- 
nastyę Habsburgów. Nie w sercach tych, któ- 
rzy niemal boso, 2 „werndlami* na ramieniu 
praekiaczali kordon graniczny, lub tych, któ- 
rzy później w. oczekiwaniu „zhbaweszege słowa 


szli w przełęcze” 
ły uieskalane, wierne Polsce, i tylko Polsce. 


Lecz w umysłach i zamiorzeniach tych, którzy 
starań się być politycznym ruchu tego wykład- 
nikiem, którzy młoda krew polską rzucili pod 
nogi Habsburgom. I czy oni, jako politycy, 
uczynili to trafnie? Czy były po temu warun- 
ki w tejże chwili, kiedy decyzyę tę społeczeń- 
swa polskiemu narzucano? Wówczas, kiedy 
po rząd serc i dusz całej Polski sięgał fikcyjny 
„rząd narodowy* w Warszawie, a później suiu- 
tnej zaiate pamięci N. K. N.? 

„Ral austro-węgierski — wyręcza nas w 
odpowiedzi wczorajszy „Czas* — prowokując 
wojnę i jednając sobie poparcie Niemiec, o Pot- 
sco najmniej myślał; rzucając się lekkomyślnie 


mia żywy pęd serc polskich, serc szczególnie” 
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6 sierpnia. 


przeważyła szalę zwycięstwa. „Zdradzie” służyli 
ci, którzy z Dmowskim na czele z odmętów 
wojny wyrębywali zjednoczoną i prawdziwie 
wolną Połskę u mocarstw zachodnich, we wro- 
tach jej znaleźli się Sienkiewicz, Paderewski 
i Osuchowski. tudzież ci, wielcy sercem i du- 
chem w kraju, którzy w związku z akcyą po- 
e odbudowy Polski przez mocarstwa 
zachodnie ratowali ją od śmierci głodowej. 
W „zdradzie* pływał i „rusofilstwu* hołdował 
|również — si parva cum magnis comparare 
licet — nasz dziennik, który, przez długi czas 
na ziemiach b. zaboru austryackiego jedyny. 
był wyrazem idei zerwania z wszystkiemi kon- 
cepcyami oparcia się o jakiekolwiek państwo 
zaborcze i wytrwale walczył z oligarchia euka- 
enową. Aż wreszcie „zdradził' również... żoł- 
nierz. 

Tragicznych momentów przeżywała Polka 
w latach wojny wiele. Wszak krwawe zapasy 
rozgrywały się, na wschodzie, na naszych głó- 
wnio niwach. Wszak niemal my tylko bylić- 
my tym narodem, którego synowie, opięci w 
obce mundury, musieli zagłębiać bagnoty w 
piersi brata. Lecz największą tragedyę prze- 
chodził i przeszedł ten żołnierz polski, który 
poszedł do boju w sierpniu 1914 roku włisno- 
wolnie, zbrojny nio tyle w koncepcyę politycz- 
ną, ile w serce gorejące, w bezbrzeżne umiło- 
wanie sprawy, w wiarę, że bijąc najbrutalniej- 
szego z wrogów, czyni już wszystko, co chwila 
dziejowa od niego wymaga. Zeskamotowania 
bowiem jego krwi w celach politycznych pod- 
jęli się imi. I w żołnierzu tym odżyła trady 
eya hufców pancernych, tradycya bohaterskich 
wysiłków dziadów i pradziadów z późniejszych 
walk e wolność. Pod Krzywopłotami, Łow- 
czówkiem i Konarami krwawili się Pfsudczycy. 


Pud detozkowom;, Rażsjłową i Rarańcsż w 


ski w źclazie ryli miano brygady karpackiej. 
A potem, po dalszych bojach, straszna ofiara 


Locz musiał się on okazać  żolnierzem 


lee m polskim z krwi. 


polskim także z ducha. Krew przelana żą- 
| dała odpowiedzi: „ZA co sie bijem, dła czy- 
jej korzyści?“ I tu otwiera się tragedya, naj- 
jaką szczera dusza żołnierska 
lmoże przeżyć. Coraz liczniej rozwieraży się 
białe ramiona sosnowych- krzyżów na cmen- 
tarzyskach  bcsarabskich i poleskich i coraz 
wi@cj przybywało mogił na Polskiej Górze 
i w Rarańczy. Coraz liczniej zapeźniały się 
szpitale. Kilkadziesiąt tysięcy „Jasiołdow" 


straszniejsza, 


Krakowie 
z adnoszeniem | bez odnoszenia 


Haller. Zieliń 


pod Kostjuchnówka... Żołnierz ten okazał się 


w bój tak śtraszny, nad celem wojny ze sprzy- | przewinęło się przez szeregi legionowe. Lecz 
mierzeńcem swoim wcale się nie zastanowił | obraz Polski, Polski takiej, jaką oni sobie wy 
i nie porozmniał. Sfery jego wojskowe, tak sa- | śnili wówczas, gdy zadaz.szy gwalt. duszy, skla- 
mo, jak sfery wojskowe niemieckie, liczyły | dali przysięgę obcemu monarsze, oddalał się 
oddawna na to, że wybneh wojny wywoła po jcoraz bardziej. I żołnierz ten z rozpaczą po- 
stronie polskiej ruchawkę powstańczą, która | czął uświadamiać sobie, że Polska nie jest w 
mobilizacyę rosyjską i pochód wojsk rosyjskich obozie tych, którzy chowali się za jego trupy, 
utrudni, i gotowe były ruchawkę taką poprzeć, |że istnieje straszny rozdźwięk ideowy między 
ale tylko po cichu i bez żadnego zobowiązania. | nim a olbrzymią wiokszościa. spoieczenstwa, 


Wojska nustrvackie 1 niemieckie, wkraczając 
do Królestwa, vglaszały jego mieszkańcom, ale 
nie narodowi połskiemu, wyswobodzenie z pod 
rosyjskiego jarzma, ale nice mówiły na rzecz 
czyją i nie wspominały o odbudowaniu Polski". 

Tak ocenia — po npływie pięciu lat — 
podłoże ruchu zbrojnego u boku Austryi kri- 
kowski „Czas”, jeden z głownych organów i fi- 


larów Naczelnego Komitetu Narodowego. Czyż | 1 żołnierz polski odnalazł swoją duszę. Odna- 


autokrytyka może być kiedy bardziej dmzgo 
eącą ? 

Tymczasem jednak wyduno wojuę całemu 
niemal społeczeństwu polskiemu, które bądź 
świadomie, 
na biegunie przeciwległym. 

l nigdy jeszcze nie naliczono w Polsce tyłu 
„zdrajców”, ilu w tych ciężkich czasach. „Zdra- 
dziła" cała Wielkopolska, „zdradziło“ całe nie- 
mal Królestwo, „zdradziła“ olbrzymia więk- 
szość obecnej Małopolski. „Zdrajcami* byli ci, 
którzy u boku bohaterskiej Francyi fonnowali 
Bajonczy ków, którzy w Ameryce organizowali 
ochotników polskich do walki z hydrą. pruską, 
zdrajcami ci, którzy 700.000 żołnierzy polskich 
w Rosyi chcieli ująć w świadomą swych celów 
armię polską, któriby nad Marną i Renem 


e 


że krew wylana przez gursikę Bajończyków 
więcaj zaważy na szali dziejowej, niż beka- 


tomby, jakie składały legiony, że nagrodą za 


jego znój i trud będzie w najlepszym razie 


niewolna Polska, z granicami Bugu, Pilicy 


i Narwi, że wawrzyny jego maja być tylko blu- 
szczem wijącym się dokoła tronu Habsburgów 


a może nawet Hohenzollernów... 


lazł ją najpierw w biernym oporze w Benja- 
minowie i Szczypiórnie, a potem w zbrojnym 
czynie w mrożną noc lutową pod Rarańczą, 
gdy z rozpaczą w sercu, czy nie jest już za- 


bądź instynktownie znalazło Bię późno, poszedł za Hałlerem na długą tułaczkę 


nad Dniepr pod Kaniów, na Murmań, by sta- 


nąć tam, gdzie od początku było jego miejsce. 
Żołnierz polski sam przekreślił polityczne 
pedstawy dnia 6 sierpnia i szabla, której nie 


dał sobie wytrącić z rąk dnia 18 lutego pod 
Rarańczą, stanowiła może najważniejszą legi- 
tymacyę w chwili, kiedy Połska stanęła u 
wrót wersalskich, by dobijać się o swe prawa. 

Czyż jednak mima to dnia 6 sierpnia nie 
mamy obchodzić jako święla? Na pytanie to 
żadnemu Polakowi nie wolno odpowiedzieć 
przeczoniem. Boć mino wszystko dzień ten Wył 
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dnicim „nowych narodzin żołnierza polskie- 
go” — jak powiada w odezwie swej wódz na- 
czelny — %ołnierza, który wstąpił na krwawą 
„drogę, ożywiony jednem tyłko wyłącznem 
|uczuciem, że bije się tylko za Polskę. 

I tak też całe syoteczeństwo dzień ten od- 
I czuwa. W. K. 


Administracya w Polsce. 
I. Wytyczne reformy. 


Ostaicczny wynik jest.ten, że obcenie w ka- 
żdej z dzielnic jest ustrój administracyjny od- 
imicnny, inuy w byłem Królestwie, inny w da- 
wnej Galieyi, inny na Śląsku Cieszyńskim, inny 
wreszcie w dawnym zaborze pruskim, Na eb- 
szarze Kongresówki został on stworzony wła- 
śeiwie całkiem na nowo i nosi na sobie wszel- 
kie cechy czegoś tymczasowego, co jednak pro- 
mieniuje w pewnych kierunkach na inne dziel- 
nice, wywołując zmiany częściowe i zwiększa- 
jąc przez to tylko istniejący chaos. Stąd konie- 
czność reformy staje się z każdym dniem coraz 
bardziej piekącą. Podobno rząd pracuje nad 
projektem urządzenia administracyi. Wobec 
doświadczeń, poczynionych z deklaracyą kon- 
stytucyjną, jest rzeczą wskazaną sprawę rozwa- 
żyć spokojnie, „sine tra et studio” i wszech- 
stronnie, bo nie wolno zapominać, że jedną z 
najtrudniejszych rzeczy jest reforma admini- 
stracyi; raz w ruch wprowadzona maszyna da- 
je się tylko z trudem przerobić i maczej nakrę- 
cić, a przecież od sprawności administracyi za- 
leży w pierwszej linii siła państwa. Nie sposób 
w szczupłych ramach artykułu rozważyć eało- 
kształt wszystkich, choćky tylko najważniej- 
szych problemów, uwiążanych z ustrojem att- 
ministracyi państwowej, można się ograniczyć 
wyłącznie do.wskazania pewnych wytycznyca 
linii, po którcch reforma pójść powinna, tw się 
tyczy szczegółów, te odsyłam do swej rozpraw- 


ki, drukowanej w Krakowie w ubiegłym roku jczność władz samorządnych, będzea w 


pot: „Zarys urządzenia admimistracyi w Pol- 
ste”. Odnośnie zaś do wytycznych zasad, to 
dadzą się one - men zdenicm — ująć w a% 


stępujący sposób: m 

A. Urzadzenić y mort Sagi oje nie 
tylko WA , właz ztninistracyj- 
nyi, lecz kze postępowanie administracyj- 
ne, sądowniećwo administracyjne i prawno- 
prywatną odpowiedziałność organów admini- 
stracyjnych dlatego, że dopiero wszystkie te 
problemy. ujęte na podstawie jednolitych za- 
aim, składają się na całość, mogącą odpowie- 
dzieć celowi. 

B. Organizieya władz administracyjnych pu- 
winna dążyć do stworzenia rzadu jednolitego. 
sprężystego i sprawiedliw ego. 

1, Zasadzie jednolitości należy uczynić za- 
dość przez połączenie wiadz rządowych i samo- 
j rządaych nie tylko w stosunku wzajemnej kon- 
troli i rady. alo i w wykonawczem działaniu 
administracyjnem. Tylko bowiem na tej drodze 
|może czynnik urzędniczy pozostawać w ciągłej 
|i bezpośredniej styczności z czynnikiem oby- 
watojskim. a ten ostatni poznać z bezpośrednie- 
go doświadczenia całą trudność skomplikowa- 
uych zadań nowożytnej administracyi, przejść 
ze stanowiska samej tylko krytyki na teren 
pozytywnej pracy i dzielić skntkicm togo ud- 
powiedziainość za alurnistrowanie » odnośną 
jednosrka administracyjną na równi ze gawo- 
dowym czynnikiem urzędniczym, 

2. Zasadę sprężystości rządu dałoby się prze- 
prowadzić w myśl następujących wytycznych: 

a) Gmins jednostkową. 4 wybieranym naczel- 
nikiew gmiuy (wójtem, burmistrzem, prezyden- 
tem miasta) zachować jako jednostkę gospo- 
dzrczą, zwalniając jẹ równocześnie od innych 
obowiązków. przechodzących często jej siły. 
Natomiast dla spraw policyi miejscowej i wspól- 
działania w wykonywaniu administracyi pań- 
sbwowej należałoby utrzymać, względnie two- 
rzyć z kilku gmin wiejskich, lub też z mniej- 
szych miast i gmin wiejskich, zbiorowe okręgi 
gminne z mianowanymi naczelnikawi okręgo- 
wymi na czele; większe miasta stanowiłyby dla 
siebie odrębne okręgi miejskie dla wymienio- 
nych wyżej spraw. 

b) Wa czele wszystkich jednostek administra- 
cyjnych postawić mianowanych naczelników. 
Usirój zaś władz oprzeć na następujących za- 
sadach: 

Powiat ma Sejmik powiatowy, złożony z 24 
członków i 12 zastępców, wybieranych przez 
Rady gmin wiejskich i Rady miejskie; wybie- 
ra on Wydział powiatowy z 6 członków i 3 
zastępećw, któr, pod przewodnictwem naczel- 
pika powiatu (starosty, komisarza powiatowe- 
go) stanowi właściwą władze powiatową. 

Ustrój władz ziemskich jest podobny. Sejmi- 
ki powiatowe wybierają Sejmik ziemski z 30 
członków i 15 zastępców. ten zaś Radę ziem- 
ską z 9 członków, która pod przewodnictwem 
ia A ziemi tworzy właściwą władze 
ziemską. 

Tym sposobem da się osiągnąć tę ważną ko- 
rzyśó, że do organów wyższych jednostek ad- 
ministracyinych — zwłaszcza o-ile chodzi 0 ei2- 
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ła uchwalające i kontrolujące — wprowadzi 
się osoby, obznajomione bezpośrednio z miej- 
scowemi potrzebami, schodząc w dół aż do 
gminy. Byłoby zaś już rzeczą gminnych ustaw 
wyborezych stworzyć dla tego ustroju zasady, 
zgodne i z duchem nowożytnego państwa i z 
miarodajnymi pod tym względem stosunkami 
w kraju. Tą drogą można w obrębie ziemi za- 
pewnić ciągłe i bezpośrednie zrozumienie po- 
trzeb całego obszaru adminisiracyjnego i złą- 
czyć z sobą pracowników, czynnych w jego 
granicach w różnych jednostkach administra- 
cyjnych. 

Z ustępu „dcslaracyi konstytucyjnej” rządu 
z 3 maja b. r. wynika, że obecny rząd oświad- 
cza się tylko za samorządem gminnym i po- 
wiatowym, Nie wspominając aui stwa 0 sa- 
morządzie ziemskim, deklaracya każe przypusz- 
czać, że rządowi jest obeym podział na jednost- 
ki adminisiracyjne, wyższe od powiatów. O 
znaczeniu wprowadzenia takich jednostek po- 
mówimy niżej, tu wypadnie tylko zauważyć, 
że deklaracya milczy, jak sobie ten samorząd 
gminny i powiatowy wyobraża. Otóż należy 
pamiętać o słowach Toqueville'a, że bez in- 
stytucyi samorządowych może sobie naród na- 
dać rząd wolnościowy, ducha wolności jednak 
posiadać nie może. Chodzi jednak o to, żeby sa- 
morząd był z jednej strony należycie rozwinię- 
ty i rozbudowany, z drugiej zaś strony nie był 
uważany za czynnik, który ma się wysuwać 
przeciwko organom rządowym, bo w państwie 
narodowem, włusnem, opsrtem na zasadach de- 
mokratycznych, samorząd powinien niejako 
wróść w sama organizącyę autorytetu państwo- 
wego, stać się jeduym z jego zasadniczych ele- 
mentów, czynnikiem równoważącym, Sprzęga- 
jącym rządzący autoryteż z rządzonymi w imię 
zachowania i rozwoju organieacyi państwowej, 
jako organizacyi spoiccznej o celach ogólnych, 
powszechnej i przymusowej. Wszelkie inne roz- 
wiązanie kwestyi mie prowadzi do celu, czyto 
będzie we formie fatalnego dualizmu władz, 
jak to było np. w dawnej Austryi, czy też na 
wzór angielski gdzie prawie zuncłna wyłą- 

iki 
szczególnego kozwoja historycznego, zmuszała 
do podejmowania w XIX wieku kilkakrotnych 
prób reiormy, a Local Government Board po- 
wstal s konieczności. badaj ozeń.ilowego ujedno- 
Sejnienia adininistracyi u doły. 

2 -uk tuetancyi powinien sie m- sasadrie 
wyczerpywać w drugiej instancyć i dlatego 
właśnie konieczną jesi rzeczą wprowadzić po- 
dział kraju na ziemie, Gdyby cheiano tę ze 
wszechmiu słuszną i pożyteczną zasadę zasto- 
sować tylko przy podziale państwa na powia- 
ty, te rezultat byłby tem, żo ministerstwa mu- 
siałyby się zajmować olbrzymiem mnóstwem 
spraw bieżącej adminitracyi, coby miało ten 
skutek, że sprawy musiaiyby zalegać długo ze 
szkodą i ludności i administracyi, aparat urzę- 
dniczy w ministerstwach musiałby być ponad 
miarę liczny, coby podrażało w wysokim sto- 
pniu administracyę, a mimo to wszystko spra- 
wy w państwie, które zlało się z rozdartych 
niegdyś przemoc części, w których wytworzy- 
ły się odrębne siosunki gospodarcze, społeczne 
i kulturalne i gdzie jeszcze siłą rzeczy będzie 
panowało odrębne ustawodawstwo administra- 
cyjne, nie będa mogły być załatwione dobrze 
w centralnych władzach, bo znajomość ustaw 
i faktów, choćby najlepsza, najsumienniejsza. 
nie jest w stanie zastąpić w administracyi bez- 
pośredniej znajoiności życia, stosunków miej- 
scowych i potrzeb ludności. Sa to względy 
pierwszorzędnej wagi, kfórych nie wóno spu- 
szeząć z oka przy urządzeniu admfinistraeyi 
państwowej. 

d) Postępowanie administracyjne powinno 
zapohiegać przewiekłemu załatwianiu spraw 
przez władze administracyjne. W tym celu na- 
leżałoby nawet co do spraw, wyjętych z pod 
kompctencyi sądownictwa administrac) jnego, 
wprowadzić posiłkową komneteneyę sądów ad- 
ministracyjnych przez danie stronom prawa 
zaskarżenia do trybunału adminietracyjnego za- 
czepionego rakursum orzeczenia lub rozstrzy- 
gnięcia władzy administracyjnej, ydyby rekurs, 
wniesiony przez nią do wyższej instancyi admi- 
nistracyjnej, nie został załatwiony w ciągu pe- 
wnego, ustawą oznaczonego czasu. Dla dro- 
bniejszych spraw należy wprowadzić postępo- 
wanie mandatowe. 

e) W pewnych sprawach, jak kierownictwo 
połicyj, sprawy rekrutacyi i uruchomienia 
wojsk, zapobieganie uszkodzeniom osób i mie- 
nia it. d, a więc w sprawach, wymagających 
szybkiego działania, nalożałoby pod ustawo- 
wemi kautelami pozostawić naczelnikom jedno- 
tek administracyjnych samodzielność w po- 
trzebnym zakresie, 

8. Wreszcie Zawadzie sprawiedliwego rządu 
powinien ustrój administracyi państwowej u- 
czynić zadość zapomocą następujących środ- 
ków: 

a) Przez wprowadzenie sądów administracyj- 
nych. Należałoby wybudować cały system s4- 
downictwa administracyjnego, mianowicie ziem- 
skie sady administracyjno w siedzibach prezy- 
dentów ziemi, złożone częściwo ze sędziów i 
urzędników administracyjnych, a częściowo z 
czynników obywatelskich, tudzież najwyższy 
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trybunał aduinistracyjny, Jak dotąd, to rząd 
polski poza koniecznością stworzenia przy Naj- 
wyższym Sądzie osubnej Izby w miejsce au- 
stryackiego Trybunału administracyjnego dla 
Spraw z dawnego zaboru anstryackiego, nie 
objawił na tem polu najmniejszej inicyatywy. 
Być może, że odgrywają tutaj jakąś rolę przy- 
kłady, czerpano z Anglii. Gdyby jednak tak 
być miało, to trzeba poduieść, że niema nie 
niebczpieczniejszego, jak bczkiytyczne | prze- 
szczepianie angielskich wządzeń, które są za- 
zwyczaj wypływem długiego i całkiem specy- 
ficznego rozwoju bisiorycznego i na które zre- 
sztą sami Anglicy zapatrują się częstokroć z 
wielką dozą objektywnego krytyerzmu. Spe- 
cyalmie zaś w odniesieniu do sadownictwa ad- 
ministracyjnego jest rzeczą charakteryvstyczną, 
że profesor Percy Ashley w swej książce 0 za» 
rządzie centralnym i Jokainym cytuje bez słowa 
sprzeciwu następująca wywody amerykańskie- 
go uczonego, Goodnowa: „Wynikiem szezee 
gólnego stanowiska administracyi, występują- 
cej w charakterze roprezemtaniów wladzy na- 
czelnej, jest to, że prawa, regulujące stosunki, 
w jakie wchodzi w tym właśnie charakterze, są 
zupełnie odmienne pod wielu względami od pra- 
wa prywalnego.. Stosunki, w jakie wchodzi 
administracya, nie są stosunkami, oputymi na 
umowie, ale wypływają z obowiązków i praw, 
nadanych jej przez prawodawetwo; będące re- 
prezentantem władzy zwierzeliniczej.. Jeże 
więc stosunki pomiędzy administracyą a oby- 
watelami są odmienne od tych, jakie zachodzą 
pomiędzy samymi obywatelami, to nie jest nie- 
słusznam, by regulujące je prawa byiy cokol- 
wiek inne, s w takim razie należy się, by wy» 
nikające z nich sprawy były rozstrzygane przez 
odrebnych sędziów. Zwykli sędziowie bowiem 
mają ogólnie do czynienia ze sprawami, wyni- 
kającomi z prawa cywilnego i stają sie skue 
tkiem tago skłonni tak, jak to ma miejsce w 
Anglii, do stosowania tycehsamych zasad w 
sprawach, dotyczących prawa publicznego; pa- 
dohne postępowanie może w takich wypadkach 
obniżać sprzwnońć dzialania  adlministracyi ł 
strudniać osiąganie tych zadań, dła jakich ona 
istnieje”. 

b) Oddarie nawet spraw, wyjętych z pod kom- 
petencyi sadów administracyjny ch — z wyjąt- 
kiem chyba nielicznych spraw, wymagających 


zelskich przynajmniej w jednej imstancyi. . 

©) Umożliwienie zaskarżenia przed sądem ad- 
ministracyjnym wypadków naruszenia prawa 
przez organa administracyjne na wzór francu- 
skiego „recours puur exces do pouvoir”, a to 
z ewctuałnem rozciągniociem go nawet na te 
wypadki, kióre w terminelogii Conseil d'Etat 
są ohjęte określeniem „uetourm:ment de pou- 


odnowiedziahiuńści organów admainistrzcyjny ch 
w razie naruszenia prawa przez pizckroczciić 
urzędowego obowiazku i wyrządzenie przeż to 
stronie szkody. 

PROF. KAZIMIEŁK4 KUMANIECKI. 


Dookcła misyi p. Maryentńaua, 


Misya amerykuńska p. Morycniktua rozosla- 
ła do pism warszawskich sprostowanie wiado- 
mości, podanych przez P. A. T.. a iyczących 
sią jego rozmowy z reprezentantami prasy 
połskiej. P. Morgenthau w sprostowaniu tem 
oświadcza, iż nic powiedzial, jakoby wiadomo- 
ści o rzekomych pogromaca żydów mialy być 
niesłychanie przesadzone. Zanim wypowie sie 
w taj kwestyi, musi wpierw zbadać sprawę 
wszechstronnie, przesłuchyć naocznych świad: 
ków, przejrzeć dokumcnia i t. d.  Dotychezas 
w Warszawie starał się wyrobić sobie ogólne 
pojęcie o Indyiaeb, o istniejących różnicach, o 
bojkocie ekomemicznym i o ogólnych waran- 
kach ekonomieznych. Rozpoczął też wyjazdy 
na prowincyę, by zwiędzić micjsea, w których 
miały odbyć się pogromy. Sądzi, iż nie słyszał 
jeszcze ani jodnej trzeciej zeznań, wobec tego 
z jakimkolwisk wnioskiem występować jeszcze 
za wcześnie. 

Zaprzecza też temu p Morgenthau. by po- 
wiedział, że żydzi czasami zapominają, iż 
równość praw pociąga za soba równość obo- 
wiązków. Nie mógł toro powiedzieć. choćby z 
togo wzgledu. że żydzi polscy nie mieli dotych= 
czas równości praw. Powiedział tylko: „Żydzi 
powinni pamiętać, iż równość praw po- 
eiąga za sobą równość obowiązków”. 

Angichki „Times“, nawiązujące do misyi p. 
Morgenthaua, pisze: 

„Wiadomości -o prześladowaniu żydów były 
bez wątpienia mocno przesadzone, Niechęć do 
żydów, naturalnie. istnieje w Polsce; były take 
że wypadki zabójstwa żydów, jednakowoż abe 
surdem byłoby uważać każdego żyda, zabitego 


w kraju. gdzie żydzi stanowią 10 proc ludno- - 
ści jako męczennika antysemickiej nietołeran- — 


cyi. Jeśli Polacy zabijali żydów, żydzi także 
zabijali Polaków. W tych czasach zawichrzeń 
w państwach powracających do stanu normal- 
nego, po wojnie lub po rewolacyj, nicunikniee 


> 


nie pewna ilość osób zostaje zabitą. Dziesięć |demoralizując przedsiębiorców i wytwarzająć 
dni temu było zabityeh dwóch ludzi — podczas | sztuczny brak mieszkań. Nię nowego — jak u 
demoastracyi bezrobotnych — przez policyę |nas! Tylko, że tutaj łatwiejszą byłaby kontro- 
wir-«awską. Gdyby byli padłi ofiarą żydzi, in-|la, gdyby goście chcieli postępować solidar- 
cyiient bez wątpierfa zostałby przez organiza- nie — gdyby... 
cyo żydewskie na całym Świecie roztrąbieny | A teraz aprowizacya: część należąca do Min. 
jako „nowy pogrom”. Najważniejsze pogromy | Aprow. względnie do p. Kucharskiego, obsłu- 
były zbadane przez misye koalicyjne, które n-|żona gest dobrze, dokładne racyonowanie mą- 
staliły, iż nie mają one żadnego związku z aa- | chleba i cukru odbywa się doskonale i wy- 
tysemieką agitacyą. - istarczająco. Mąka jest rozdziełana ed kilku ty- 
Niechęć do żydów w Polsce może być poró- godni, a estaśnio pojawił się cukier, a chorzy 
wniaą do uczucia, wywołanego w Loudynie 'na receptę mogą dostać nawet biały, Biale 
w swoim czasie, zachowaniem się niższych ster jbułki a 30 hal. sztuka, chleb żytai a 2 K 1 kier. 
londyńskiego Easi-End'a (żydowska dzielnica „dostają konsumenci prowadzący gospodarsi wo; 
w Londynie) podczas ataku Zeppelinów Banie wielkie racye tych spocyałów. ale w tym 
Jemdyn. Zwiększyła się ona w ciągu wojny |wygłędzie rząd wykarał znaczną zapobiegli- 
wskutek szeregu przyczyn, Po pierwsze, wsku- wość. Rozumie się, że poza kontyngentem szą- 
ick roń odegranej przez żydów podczas rewe- ileje orgia paskarstwa i lichwy, lecz to jest już 
lucyi bolszewickiej i terora w Rosyi, następnie poza kompetagcyą zastępcy delegatia Minister- 
wskutek roli, odegranej przez żydów podczas 'stwa Aprow., bawiącego tu r. Langa, który 
ukuj acyi niemieckiej. Żydzi byli stałe agenta- czuwa, by racyonowanie odbywało się normal- 
mi niemieckimi i austryackimi przy rekwizy- nie. 
cyach. Dzięki temu zostali oni znierawidzeni, Największa bieda jest z mięsem, be żadna ta- 
jako zuienawidzonych łupieżców nie- ryfa nie przyjmuje się, a ostatnia wywołała 
iaieckich (of the hated german extortions}). nawet trzydniowy strajk rzeżników. Wśród 
Trzecim powodem jest paskarstwo, które rot-|oórali okolicznych panuje obecnie tendencya 
nocząło się podczas wojny i jest w dalszym |chowania bydła, ze wzgłędu na wybujałość łąk 
ciągu uprawiane przez klasy średnie. Wreszcie |w tym roku, tak, że na targowicy zjawiają się 
mały stosunkowo udział żydów w wojsku pal- tylko niezdolne do życia cheraki i ceny ich 
skiem jest jedną z przyczyn zarzutów, stawia. |rzekomo nie kalkulują się dla rzeźników. Mo- 
nych rasie żydowskiej”. że to i prawda — homy soit qui maly peuse! 


pe O ARE O ZZA, 


go się jednak można odzwyczaić, jak mówi pe- 
wien szczur, gdy mu urwano ogon. 


imunikacyi nie będzie przeszkedy, A z Ą we | 
To też mięsa prawie że niema, od wszystkie- dniach ziemniaki te nadejdą do Krakowa. Po-|wia zaepatrzenie go w tak niezbędny artykuł, biedzie żołnierskim w jadalni oficerskiej opu- 


„GŁOS NARODG* g dałą 7 sierpnia 1919 roku. 


NIESŁUSZNA NIECHĘĆ. Od KM prof. Ma- 
teusza Jeża otrzymaliśmy pismo w obronie li- 
stu zakładu naukowo-wychowawczego na Pę- 


ryż i mąkę, rozsypywamo obficie na bruk, two- 
rzyły się kłębowiska bijących i szarpiących się | 
z towarzyszeniem soczystych wyzwisk. Po po- 
,ładniu również gromada ćkscendentów rzuciła | dzichowie. Z tego wyjmujemy następująca 
się na wóz z chlebem miejskim, przeznaczonym |szczegóły: Położony przy nl. Pędzichów za- 
| dia jednej z kołonii dzieci. Chleb natychmiast | kład naukowo-wychowawczy Córek Miłości 
rabusie odsprzeda w ali, co chyba jest prze- | Bożej, obejmujący szkołę wydziałową żeńską i 
| konywującym dowodem, że nie byli — głodni. | seminaryum nauczyciełskie żeńskie, miał do mie- 
| Policya nie wkraezała w dostatecz-|dawna charakter niemiecki, gdyż przeznaczo- 
lnej siłe, toteż rabunki te się udały. Nadto |ny był głównie dła kształcenia córek oficerów 
w różnych punktach miasta, na Rynku, ul. Zy- i funkcyonarynazy narodowości niemieckiej. 


;blikiewieza i in. gawiedź ulicvna i rozpróżnia- Od pół roku spolszczył się całkowicie i oddaje 


| czone chciwe kradzieży mety społeczne wszczy- się z tem samem poświęceniem, oraz znajomo- 
,aały awantury. jścią rzeczy na usługi wszelkich warstw społe- 

Godne ubolewania wykroczenia wywołały czeństwa naszego. Stało się to tem łatwiej, że 
niewatpłiwie niedostatki aprowizacyjne, lecz | większość zakonnie jest rodem ze Śląska i choć 
niemniej czynną w tem być musiała ręka pod-|WYChowana z konieczności w szkole niemie- 
'szezuwaczy. W tłumie słyszało się oburzające |Ckiej, nie zatraciła poczucia przynależności de 
(zdania i okrzyki, podniecające do wybryków. | Naszego narodu. Są między niemi i rodowite 
[Gorsze czasy przebywała w ciagu wpjny biedna | Polki. Nieliczne zaś osobniki, nienadające się 
ludność zezdumiewającą cierpliwością, ale wido- |U nas do pracy wychowawczej w zmienionych 
cznie nie było zbrodniczych podszeptów ze stro- | warunkach politycznych, odesłano do zakładów 
ny ciemnych, może nieżtutejszych indywiduów. innej narodowości, jakich posiada to Zgroma- 
|Najdotkliwszym brakiem jest brak ziemniaków; | dzenie kiłkanaście w różnych krajach. Mimo 
„wczesnych jest tylko skąpa iłość, z powodu |SPAszczenia zakładn i mimo to, iż zakonnice 


„deszczów i są bardzo drogie. Jak informuje nas| opiekują się obecnie sierotami po poległych, 


prezydent miasta, gmina zakontraktowała prze- |żołnierząch naszych, traktowane są one dotąd 
szło 200 wagonów z Poznańskiege; po 25 wa-|Przez pewne sfery wpływowe, zwłaszcza magi- 
gonów ma nadchodzić tygadwiewo. Spodziewać 
Isię można, że jeśli ze strony ministerstwa ko- 
w czterech 


cią, jakby żywioły obee, co sie odbija handzo 
ujemnie na aprowizacyi zakładu i uniemożli- 


jak węgiel opałowy. 


ciągi cskortować zie wojsko. Chleb zape- 
ki > 5 ap Sądzę, że zamiast traktować je ciągłe jako 


łwnicny jest na razie na tydxień bieżący, cukier 


strackie, zawsze z pewną nieufnością i aiechę- | 


Nr.180. 


du Kołczaka), który w najbliższych już dniach 
ina jakoby zawitać do Warszawy. 

PIERWSZE OPACTWO W ZMARTWYCH. 
WSTAŁEJ POLSCE. Z klasztoru 00. Cyster- 
sów w Szczyrzycu donoszą nam miłą wiado- 
rność. Oto po 125 lataeh z łaski Stołtcy Apo- 
stolskiej przywrócono tamże napowrót do ży: 
cia opactwo, pierwsze w zmartwychwsłałej 
Polsce. W dniu 28 lipca b. r. wybrane opaterą 
dotychczasowego przeora ks. Teodora Magierę 
Wybór ten został Kanonicznie potwierdzony 
przez władzę kościelną, a benedykeyi nowego 
opata dokona w dniu 20 sierpnia b. r. Najprz. 
ks. biskup tarnowski Dr Leon Wałęga. 

WIZYTA BISKUPIA NA KRESACH. Donos 
szą nam: Dnia 17 z. m. przybył do Kowla bia 
skup wojsk polskich Dr Gall na wizytacyę ka- 
aoniczą. Na dworcu powitała go dełegacya ofi. 
cerów, delegat gen. komisarza ziem wschodnich 
i miejscowe duchowieństwo wojskowe. Naza- 
jutrz odprawił ks. biskup pontyfikalne nabo- 
żeństwo, w którem wzięli udział wszyscy we!- 
ni od słażby oficerowie i żołnierze różnych for Ą 
macyi, oras przedstawicieł władzy cywilnej; 
Podniosłem kazaniem i błogosiawieństwem u- 
dzielonem żołnierzom, wiodącym na kresach 
święty bój za Ojczyznę, zakończył areypasterz 
nabożeństwo. Następnie zwiedził ks. biskup 
szpitał załogi, niosąc rannym i chorym żołnie- 
pk ehrześcijańskie słowa pociechy i obdarza» 
|jąc ich drobnemi pamiątkami. Po wspólnym o- 


scit ks. biskup Kowel, udając się w dalszą po- 
drót wizytacyjną do Łacka. 


„Niemki“, jak popularnie dotąd w Krakowie| OKRADZENIE DWÓCH KOŚCIOŁÓW POD 


Z ZAKOPANEGO. 


Na zakończenie wiadomość radośniejsza: Oto | biały i żółty ma nadejść w przyszłym tygodniu. 


(Korespondency a własna). 


Hotel „pod Kierpcem” 28 lipca 1919. 

Deszcz, który jest zprawcą macae] Ności 
niedów grafomanñ i tym razem jest pośredańm 
autorem pomiższepo arżykniu. Nie obowiajcie 
się jednak Se. Czytelnicy, postaram Się, aby 
jak samolaj wody dostało ię na szpalty „Clo 
su”, operować bowim bede cyframi i datami, 
otrrymanemi w „wi 7 źródłach oaran 
A więc zaczynając od cyfr, wdriełonych mi 
uprzejmie przez inspektora zdrojowege tra 
B'eckiego — seron bieżący jest JR wą 
sanienia Zak ego w naszej Świa- 

I ecri — E oein do 12.700 
gości w i 9.000 t, zw. stałych mie- 
grkańców. Tak w żedmej jak i w drugiej liczbie 
tyhi stanowią połowę. Tego roku przybyło o 
2500 osób więcej niiti w roku ubiegłym i mt 
me spalenia się w zimie kiku chałap oraz za- 
stoja w budownictwie wszyscy te zmiesci. 
Jest to tajemnica przenikliwości cial łetników, 
którzy, fak mi epowiadał pewien garda, wo 
trzech mniej potrzebują miejeca od jednej — 


czny wydał ceniki ua: 


ty, MIĘSO, 
mi Tetnicy sie stesują się do taryfy. 
pPrrejdźmcy prze y 


na 3—4 osób ma A 
w tańszych hotelach od 6—20 K. Należy pod- 
nieść, że t. rw. tmńsze kotele są soBdniejsze i 
żaden, jak n. p. „Staszeczkówka” Galicy, „pod 
Giewontem” Kuliga i Siecrki nie miały jeszcze 
7 gośćmi zatargu o Śrebowamie cen. Pereyona- 
ty podziełono na trzy 


za utrzymanie w pierws 


kój 


ustępstw. Kto jednak odniesie się do Klima- 
tyki sprawę wygra — a więcej spraw takich, 
jaką miał głośm 
skiego Oka“, 

rączkę złota u tutejszych hotetarzy. 


go na pewną część publicznośój — dobrze nam 


w niedalekiej przyszłości Zakopane całe! bę- 
dzie mieć elektrykę. Zarząd Kużnic łącznie z 
gminą postanowił wyzyskać stare budynki po 
knźniach i urządza tam riektrownię przy sna- 
dku knuźnickich wód, są juź nawet zgrabne 
ibudki dla transformatorów, i podobno kable 
wzdłnż ulic, może więc niedługo olbrzymia 


jsowanie i nie trzeba będzie Slęczeć przy Świe- 
| czkach. 

— A dorożki? — czy może i tramwaj da się 
|zrobię..? — zagadnąłem moich informatorów 
!na odchodnem, 
| — Co do tego obecnie jesteśmy bezsilni — 
wyrzekły urzedowe usta — ale można się też 
obyć, a z czasem, kto wie, może i tramwaj, 
ale nie marzmy! 

Deszcz wciąż pada z cietpiiwością paskarza, 
śrubujacego ceny — cała symfonia deszczowa 
sd sisplenia do lania, gra nam od tygodnia ra 
joknami. Góry w wnacie z mgieł, a potoczki i 
jécieki grożą powodzią, istotnie biedny to kraik, 
Podhale, bo do żniw tutaj daleko, a kartofle 
bodaj, że zgniją/ Tylko ta wełna z baranów, 
a Korony u letników — ce trzymają górali. 
Wie dziwota, że i gołą, ale na przyrodzie się 


_.jużywał!.. Bo deszer, to tak gzyinda!... 


S. Now. 


RONIKA. 


£ ceny maY. | miasta i komitetu obchodu z wezwaniem cby- 
matne, a więc mieszkania: pirrwszorzędny | "|watefi, aby uczcili rocznicę domiosłago, histo- 
4 kosztować od 10—28 K; rycznego czynu, dokonamego przez obecnngo 


Naczelnika państwa, Piłsudskiego. 


| demonstracyach i 


a | UROCZYSTOŚĆ 6 SIERPNIA. Wczoraj, we 
chleb, balki i jarzyny; cóś, kiedy S- | wtorek, wkazała się na murach missta, w gory- dawać będzie kasa teatru bilety na sobotą 
|erch słowach rredagowana, odezwa prezydyum i niedzielę 10 b. m. W sobotę dwa przedstawie- 
mia. O godz. 3 po poł. „Carmen“ na dochód 
(benefis) świetnej erkiestry operowej. Główne 

zafrańska, 


Urzęduje stale w Krakowie delegat minist-r- 
die sprowizacyi, spodziewać się więc należy, 
że niezwłocznie zwróci siłę telegraficznie do 
(Warszawy z żadaniem nadeałania mąki dla Kia- 
kowa, Gdy braki aprowizacyjne w pewnym 
: Btopniu przynajmniej ustąpią, ludność nie tak 
jłatwo da się agitatorom nakłamiać do eksce- 


jsiła wód tutejszych zmajdzie praktyczne zasto- gów. Rzeczą władz bezpieczeństwa jest jednak 


| bezzwłocznie uczynić wszystko, co należy, aby 
| wykroczenia nie mogły przybrać większych 
! rozmiarów. 

| ODJAZD EULOGIUSZA I TOWARZYSZY. 
Dzisiaj, we środę, edjaśdżiają internowani na 
Bielanach archijereje prawosiawni: osiawicny 
i Eulogiusz, Antoniusz i Nikodem. Pozwolenie 
ina odjazd ożrzymali dzięki mterwencyi koali- 
CZ Władzo polskie odstawia. ich do Rumunii, 
(skąd udać się mają na terytoryuin, zajęte przez 
generała Denikina. 


| SPROSTOWANIE. Do wesorajszego artykułu 


„prof. Rubezyńskiego o moralnej odbudowie za- 


i kradło się wiele pomyłek drukarskich, utrudnia- 
jjących wpeost jero zrozumienie. I tak: w kol. 
1, w. 6 ed dołu zam. „Zateżneść narodów umie- 


|jących lepiej pracować”, powimmo być „załe- 


|żność od narodów it. d.". W kol 2, w. T od g. 


zam: „Jażay współudział lada miejskiego w mi- 


d“. W kul, 5, w. 10 od d zam. 

e ten iście obywatelski urząd”, powin- 

no być: „speme EN TE de, Tzaże w. * ad d. 

zsm. „prawowitazej”, Towismo być pracowit- 
ro + mai eT pos 


|partys w „Carmenie“ śpiewają A. S 


|W. Hendrichówna, L Mann, M. Palewicz-Gole- 
EKSCESY ULICZNE. Po poniedziałkowych 'jewski. Wieczorem w sobotę po raz pi 
wykreczeniach ulicznych, | „Cyrulik Sewiłski*. W niedzielę o g. 3 i pół 
EA we wtorek, ekscesy się powtórzyły i|po poł po raz ostatni w tym sezonie „Cygane- 


| 
| 


| 
| 


j 
| 


1 


| 


j] 


Z OPERY. We czwartek dnia Y b. m. sprae- ier zkradł J 


í 


| 
| 


to w większych rozmiarach. Jak zwykle w ta-|rya* z p. Krużanką (Mimi) i Janowskim (Ru-; 


kisay: po 35 K dziennie kich ragach, pod komendą agitatorów wałęsały | dolf). Wieczorem „Madame Butterfly“. Partyę | 
zej, 32 K w drugiej. atsię po mieście gromady niedorostków, kobiet |tytułową Śpiewa po raz pierwsry Ewa Ban-| 
27 K w trzeciej klasie. Ceny te ustałona po|; starszych mężczyzn, dopuszczając się rabun-|drowska, która jako Mimi w „Cyganeryi* zdo- 
porozumieniu się z wiaścicżełami hoteli leczików i mącąc spokój i porządek w mieście. O-|była wielki sukces. Konsula: Śpiewa Palewicz- 
zacne to gremium nie bardzo jest skłonne do: koło godz. 10 rano na placu Szczepańskim tłum | Gełejewski, niubieniec publiczności krakow- 


je nazywano i pamiętać im winy, popełniona | ŁODZIĄ. Dzienniki łódzkie donoszą: W Retki- 


przez jakiegoś nierozważnego osobnika (które- 
go dawno już w Krakowie niema), należałoby 
raczej otoczyć ten zakład opieką, gdyż zakła- 
dów tego rodzaju potrzeba nam bardzo i m3- 
my ich-niewiełe na obszarze Polski. 

W ADMINISTRACYI „GŁOSU NARODU“ 
jest do odebrania list p. K. Pazowskiej od jej 
męża z Nowomikofajewska. 

KRWAWA AWANTURA. Podczas zabawy w pe- 
wnym lokalu przy Alei Słowackiego kilku bandy- 
tów poliułe nożami ciężko żołnierza. Ranncgo 0- 
patrzyło Pogotowie i odwiarło do szpitała garni- 
zenowege, handytów, Józefa Nalepe i Pitra Siw- 
ka, aresztowano. 

„HARAKIRI* BANDYTY. W nocy z poniedział- 
ku na wiorek w jednym z szynków na Kazimie- 
rza kiku rzezimieszków wywołało awaninre, Po- 
lieva ich aresztowała. Jedem z nich. Jan Szumiec. 
w urzedzie bezpieczeństwa pod 7amkiem' rzucił 
się z nożem na dozorce. GAY nie dało mu się so 
doriegnąć, poksieczył się sam nożem. Niezhyt 


szkodliwe harakiri opatrzyło Pogotowie raiunko- 


we i awantiwnika zostawiło w areszcie. 

WŁAMANIE DO KANTORU. Nad ranem z ponte- 
działku na wtorek włamali się nieznani sprawcy 
do kantoru p. Raczyńskiego w Rynka. Włamsanie 
nastapiło od piwnicy. Przez wycięty otwór w po- 
dłodze rabusie weszli do wewnątrz, rozbiłi jedną 
i ogniotrwałą, leez spłoszeni, lnie mie zdołali 
z 


abrać. 

NAPAD RABUNKOWY. Przed paru dniami pó- 
źnym wieczorem A 
tach na mężczyznę, 
przy ul. Pawiej. Dwóch trzymało 
trz odebrał mu ieni 
Beykarneość rabasiów w 
eoraž  hardziaj. 


wozach tramwajowych c r a 
niaja kradzieże. Między innemi Tadebsz_Wó 

> rd Janowi Bekowi z 
cuszkiem i 2000 kor. Aresztowano g 
dzionych pieniędzy i zegarka ni 
zdołał podać je współnikowi.. 


KIESZONKOWCY. Na dworca kolejowym do- 
konano wczoraj kilku kradzieży kieszonkowych. 


W kinie „Wanda“ B. Koxiarska podczas przedste 
wienia sąsiadoe skradła pugilares z większą kwo- 
tą PiaMedzy, rozciąwszy jej płaszcz. Kieszonkow- 
ców areSztOwRRO. 


Z Polsk? I ze świata. 


KONSULAT ROSYJSKI W WARSZAWIE. | 


„Kuryer Poranny“ donosi: W sali Tow. hygie- 
micznego odbyło się pod przewodnictwem p. 
Iskrickiego zebranie członków rosyjskiego W- 


i rzucił się Ba wóz z worami mąki i ziemniaka- |skiej, który świetną kreacyą w „Madame But- | warzystwa dobroczynności. Na zebraniu tem p. 


te Była to mąka kontyngentowa, przeznaczo- |terfly* pożegna się z publicznością krakowską. | Iskricki, który przed 


iląe się mąką i rorsypując ją na bruk. Po połu- 


y już obecnie właściciel „Moc- | na dla jednego z piekarzy przy ul. Zwierzy-|18 b. m. śpiewa p. Palewicz na koncercie w 
uśmierzyłoby niewątpliwie g0- nieckiej. Z 13 worków zrabowano cztery, dzie- | Stanisławowie, poczem wraca na stałe do War- 
szawy. — Obsada „Cyrulika” jest następująca: 
Tutaj jednak zaczęty Się żałe msp. Błockie- dnia znów tlum wtargnął do magazynu miej-|E. Bandrowska — Rosyna, Tarnawska — Ber- 
[skiego na pl. Jabłonowskich i zrakewał 12 wor- |ta, A. Ludwig — Cyrulik, W. Pietroń — Alma- 
wszędzie znanych les nouveaux riches, ci pła- ków mąki i 2 worki ryżu. Rorgrywały się przy | wiwa, St. Tarnawski — Bazyłio, W. Paszkow- 


cą wszelkie ceny żądane, nawet z naddatkiem, tem wstrętne sceny. Bite się, wydzierano aj» — Bartolo, Oz. Rawita — Fiorillo. 


Wszystko to jednak jeszcze nie rozwigzuje 
kwestyi. Samym postrachem ani przymusem 
jeszcze się moralności nie podniesie na czas 
dłuższy i w znaczniejszym stopniu. Należy więc 
rówaocześnie uciec się de obu wzajemate SiĘ 
uzupełniających metod pozytywnego wywoły- 
wamia wpros: w duszach pociągów i dyspozy- 
cyi etycznie pożądanych. Z tych jedna meto- 
da jest bardziej realistyczna i obliczona na 
przeciętaą słabość ludzkiej natury — druga 
raczej ideowa. Pierwsza polegałaby na mate- 
ryałaem popierania przez państwo stosowną 
poktykę ekomomiczno-skarbową (podatkową) 
pracy wczciwej i kooperatyw obracających 
swpje oszezędności produktywnie na pożyżck 
nie tylko własny, ale i ogólny, przy równecze- 
snem Odpowiedmiee przyciśniąciu śrubami po- 
datkowemi i inromi wszełakiego próżniactwa, 
spekulacyi (wraz ze zbędnem pośrednictwem) 
I zbytku bezmyślnego i nieestetycznega. 

Środki ideowe są w ręku wszysiliich wycho- 


|woływały wstręt, aniżeli ci, którzy od tego 
są, ażeby przypominali skłonnym do słuehania 
ich rzeczy pierwsze i estatnie, aby umacniali 
wiarę w byt doskonały, wzniecali w sercach 
pęd ku wielkości i harmonii duchowej, uszczę- 
gliwiającej już samym swym widokiem? Inny 
wychowawca zawodowy ma jaż zazwyczaj rę- 
œ związane pewnemi specyalnemi zadaniami; 
niermtknioną jednostronnością przodmiotn, któ- 
ry ma wyłożyć, by zaprawić wychowanka av 
porządnego poznawania tego przedmiotu i do 
wyczuwania w nim stron ważniejszych i mniej 
ważnych. Przeciwnie duchowny, gdy mówi 
o potrzebie wzlatywania całem wnętrzem na- 
szego jestestwa ku Bytowi bezgranioznie dọ- 
skonałemu, może potrącać kolejno o wszystkie 
delikatniejsze a wzajemnie wzmacniające swój 
oddźwięk struny wczuć, o wszystkie zagadki 
umysłu, nierozwiązalne jego naturalnemi siła- 
mi wóród dzisiejszych warunków. Owocność 
jego posłannictwa nie będzie polegała na mę- 
cząco systematycznem  porządkowaniu wy- 
kładanych przedmiotów wiary, których więk- 
BzOŚĆ z reguły wymyka się z pod ścisłego do- 


|yatmaja d 

własne siły i w szczęśliwą dotąd gwiazdę, albo 
| obojętni na rozwielmożnione wokół nich zło, 
‚albo pewni zwycięstwa nad niem bez wytszej 
pomocy. 

Jednak historya uczy, że nawet w ezasach 
owianych bez porównania wyższą krasą na- 
tchnień twórczych i słoneczną pogodą w pa- 
ftrzeniu na życie, w upiększamiu go, gdy naj- 
ibardziej rozkwitało florenekie odrodzenie, $ a- 


dbra zewnętrzne i którzy ufają we |miem pobojow 


vonarola umiał przejąć  dreszczem dusze! 


sybarytów, skłonić do poświęcania tego, co 
przywiązywało ich do siebie widzialny:.i powa- 
bami i zaletami artystycznemi, ale 0 czem ich 
przekonał, że stoi ono na przeszkodzie oczy- 
iszczeniu i podniesieniu ich wewnętrznej potęgi 
i zdolności oglądania piękna najwyższego. 
Epoce zaś dzisiejszej niezmiernie dałeke do 


paroma dniami powrócił 
z Paryża, dokąd jeździł z polecania kolonii ro- 


syjskiej w Warszawie, oświadozył, że po peor- 


traktacyach,prowadzonychprzez komitet rosyj- 
ski w Paryżu, z p. Sazonowem na czele, z de- 
legataani połskimi na kongrosie pokojowym, 
osiągnięto porozumienie co do mianowania w 
Warszawie konsula rosyjskiego (z ramienia rzą- 


dłonią sprawiedliwości, rozpostartej ponad stu- 
leciami, przyczajają się teraz jak drobne, ró- 
żnorakie płazy, czy robactwo pod każdym pra- 
wie przydrożnym kamieniem na szlaku żmud- 
nej pracy kulturalnej i organizacyjnej, jaka 
czeką odradzające się społeczeństwo, Otóż do 


ambieyi każdego polskiego obywatela i oby- 


watełki powinnyby trafić takie mniejwięcej 
zapytania: „Czy chcesz należeć do sprzymie- 
rzeńców, do pomocników tej z niespodziewa- 
nym blaskiem ujawnionej Potęgi, która zmio- 
tła z widowni życia międzynarodowego peno- 
wanie brutalnej siły i obłudy, czy chcesz być 
współtwórcą szczęśliwej przyszłości zmartwych- 
wstałej Połski i mieć udział u powolnej, ale cią- 
głej i trwałej poprawie jej losów, czy też stać 
się na podobieństwo owych płazów lub roba- 


tego, żeby mogła czuć się bardzo zadowoloną | ctwa jedną z małych i lichych, a tylko mnogo- 


z życia i do niego bez zastrzeżeń przylgnęła. |ócią swą do czasu ważkich zapór na drodze R : 
Niema prawie rodziny, któraby wśród swoich | postępu ku pomyślnemu układowi stosunków |szersze masy z całym ogniem niowzruszoncgo 


najbliższych nie opłakiwała bolesnych strat lub 
zakrwawiaiących serea kalectw. 


Momeat dziejowy, który obecnie przeżywa- |nie całość narodu, organizuj 


€połecznych i gospodarczych, takim laseczni- 
kiem moralnej choroby, nad którym ostatecz- 
gaca się stopniowo, 


łoty zegztok z faż- 
lecz skra- 
nie . rano, bo 


ni pod Łodzią skradziono w ostatnich. dniach 
lipca bieliznę kościelną i kilka cennych kieti- 
| Chów. Bzkodę oceniają na 30.000 marek. Uboż- 
Szy kościółek w Srebrnej dostarczył złodziejom 
' žeru tylko na 3000 marek. 

| POMNIK WOLNOŚCI. W Kaliszu, na placa 
przed sądem okręgowym, złożono w tych 
dniach złom ze szczatków murów miejskich 1 
wieku XIV. Na złomie tym umieszczono tablk 
cę z napisem następującym: 

„W roka Pańskim 1919, a drugim wskrze 
'szunej i na nowo powołanej do niepodległega 
Ibytu zjednoczonej Ojczyzny naszej, gdy na jej 
iczele stał przesławny twórca i znakomity wódz 
i wojska polskiego, Józef Piisudski, a rządy spre 
|wował mąż niepospolitych dla narodu zasłe4, 

i Ignacy Padurewski: gdy po ukończeniu najstr * 
szliwszej z wojen, sławne to miasto powo 
idźwigało się z gruzów i popiołów, złom tem 
ljeden z ostatnieh szczątków miejskich murów, 
;wzniesionych omygiś przez Wielkiego Króla Ka 
| zmierza, na miejscu tem ku wiecznemu zacho- 
waniu, jako pamiątke świetnej przeszłości, p ` 
stawiono*, 

OFIARA NA KRESY. Zawiązany w Oświęch' 

min komitet celem niesienia pomocy uchod 


nieznani bandyci napadli na pian-| COM s Galicyi wschodniej, donosi nam, iż ze 
który wyszedł z restauracyii brane ma ten cel 5179 EK 25 h i 4 m 67 £ 
go za TĘCe, A Ya pi > 3 

enid wN A pieniądze te kupiono słoniny, mąki, młaka 
Krakowie potęgujs się 


KRADZIEŻ W TRAMWAJU. W przepełnionych 


|kondensowanego i t. p. i wysłano na ręce Cema 


jtralnege Komiteta we Lwowie. 

ECHA KATASTROFY LOTNICZEJ. Ag. Hm 
|jraqa donosi z Werony, te między M osobami, 
| które sytnęfy przy katastrofie wielkiego samo» 
lotu typu Caproniego, zginęło także kilku spra- 
wezdawców dziennikarskich. 


| Zawiadomienia 1 komunikaty. 


| Z „ŻEGLUGI POLSKIEJ", Znane preedsiebfem 
stwo krakowskis Polska“  komrmikuj 


nam, że wynajmuje łodzie motorowe na wyci 
przyimuje biure 

3 

j 


rywatne. Zgłonzenia (J E 
Polskiej", Rynek gł 1. 10, II p, od 9—4 Bs 
Ponadto urządza w niedziełe ! święta w razio pos 
gody stały ruch osobowy statkami parowymi I ło» 
ziammi mrotorowemi do Bielan i Tyńca, Termim 
odjazdu i powrośa uwidoczniony jest na tablicy 
w domu p. Wentzla „Pod obrazem”, Rynek 18. 
| ODDZIAŁ PAŃSTW. KONISYI PR ozu 
I WYWOZU. Izba handlowa w Krakowie zawiada- 
mia, że według  telegraficznego zawiadomienia 
| ministerstwa skarbu x 4 b. m. zostanie użworzony 
już w najbliższ dniach w Krakowie oddzial 
| państwowej komisy przywozu i wywora. Równo- 
cześnie połeciło ministerstwo skarbu odnośnym u 
rzędom cłowym odprawić wszystkie zalegzjące 
towary w magazynach ma podstawie pozwoleń do- 
tychczaso krakowskiego a przywozi, © 
"w przyszłości respektować pozwolenia vego urzę 
'du wydane przed 28 lipca b. r. 

leć 74 p r TANICH KUCHEN komunikują 
Zarząd tanieh kuchen Polskiego Związku niewiast 


na to, jakimi sposobami te dostatki są przez 
nich zdobyte, czyżby naprawdę nic nie gro- 
ziło ani tu, ani poza grobem? Ich rachuby mo- 
gą się opierać jedynie na wielokrotnem ryzyku. 
Na nadzieji, że poszkodowani przez mich nie 
spoastrzogą dość rychło, kto jest świadomym 
sprawcą ich biedy i że się przeciw nim nie 
połączą, na bezpodstawnem wbrew najwięk- 
szym goniuszom ludzkości przesądzaniu, iż nie- 
ma wszechwiednej i wszechmocnej Istoty, któ- 
raby przejrzała zręezne matactwa owych ka- 
rzełków moralnych i ukarała ich za nie, że 
niema bytu po śmierci, w którym to bycia 
udręczałby ich widok następstw popełnionych 
przez nich czynów, a zwłaszcza widok uda 
remnienia celów, dla których podjęli byli ta 
czyBy. 

Niech więe wychowawcy nasi, czy są nimi 
duchowni, czy Świecey, wpajają w jak naj- 


i niestrudzonego przekonania ten pewnik, że 
jest to zarówno szczyt nierozumu, jak wstrętna 
| kulturałinemu człowieczeństwu ohyda: usiłować 
cudzym kosztem, wykręca 


waąwoów, w pierwszym rzedrie dnchownych. na- wodu, ale Ba uwydatnianiu, jak bodźcem do |my, daje wychowawcom młodego pokolenia (a ' przejdzie do porządku dziennego, zdusiwszy | żyć i prosporować i 
ucrycieli i literztów. Pośrednio raś tylko poł- |wiary w nie, jej kotwicą bezpicczną i skute- jtakże ludzi dojrzalych, etycznie niewyrobio- |z pogardą pasożyta, który ją podgryzał i sta- isig od pracy wczciwej, 
sks mauka i sztuka moga Się przyczynić do j|czną déwignią jest nieugaszony głód za takie- |nych lub wykolejonych) wyborną sposobność | wiał tamy ziszczeniu sprawiedliwego porząd- |a gonić ka zyskami, które 6 p 
oczłenia społeczeństwa naszego z nad przepa- mi wartościami, jak czysta sprawiedliwość, jak | ed unzoczniania na tom, ezero jesteśmy świad- |ku rzeczy? A tym bezwstydnym, którzy tylko |morze cierpień. Boć nierozumnem jest czynić 
ści wpadka charakterów. |dopcłuiające ję miłosierdzie, jak wszechwiedza |kami, dobitnie jaskrawego kontrastu między | pragną jak najwięcej zabrać swemu otocze- je 2 to, co się musi prędzej czy później 

Któż jest więcej powełiny do wstrząsinia i wszechpotęga, W łatwiejszem co prawda po- sprawami wielkiemi, obchodzącemi całą ludz- ; alu, a jak najmniej mu w zamian za to đa- ; srogo pomścić, a ohydą to, co odbiera życiu 
uczeciami, do odwracania vol od Geiów bis- dożcnia jest duchowny wobec tych, którzy pe- |kość i narody całe, a małemi, znikomemi cier- , wać — obojętni na to, co inni sebie © nick, najwytwny jego wrok i radość: spokój czystego 
hych, jedwodniowych, których ożaenotę i brey- |trzebsją wewnętrznej pociechy i pakreepienia |pieniami i interczami żedaostek, rodzin i klas. |pomyślą, tym, którzy pocieszają: sią pewno- sumienia. PROF. W. RUBCZYŃSKI. 
dot nietrudno jest uprzytomnić tak, aby wy-|ma dachu, aniżełi wobec tych, których zada- | Przemoc, wyzysk i fałsz zmiażdżone na olbrzy- ścią, że im, jako posiadaczom większych do- 


na którą każdego stać 
zwalają na innych 


„GŁOB NARODU" z guia 7 sierpma 1919 roku. 


m 


Nr.180. 
Tea 


krisi. w Krakowie zawiadamia, że z powodu wzra- 
stającej drożyzny artykułów _spużywczydh, zom- 
szony jest podnieść cenę obiadów w tanich kuch-, 
niach. Od dnia 8 b. m. obiad kosztować będzie 


ać 


e <m A e 


Manifestacya za Polską, 
być przylączeni do nowopowstaj:ieej naszej ma- I 


Wiinó. P. A. T. Dnia 20 lipca edbył się w, : z . 4 5 = 
7 "a 50 hal, półdbiad 1 kor. 10 hal, a zopa Święcianach w gubernii wileńskiej rozy iier km bo my tutaj od wieków zaie- 
tal. 5 i a a dzieli Polacy. — 


z bchód unii zawartej w Lublinie między Euviet4 
WYDZIAŁ TOW. „SZTUKA PODHALAŃSKA | 05Ci : } 7 
je: å to T a Litwą oraz rocznicy zwycięstwa połączonych O 13,,,5 
Jkmormiiuje: Perieważ ogłoszony przez to Tow. wą PZJ Rokowania W Gtwie. 
Gdańsk. P. A. T. Fksum niemieckie donoszą: | szczególnych ministeryach, 


Ww swoim czasie konkurs na urządzerie wnętrza | sit polsko-litewskith nad Niemcami nsd Grom- 
jgodłami naradowenii i napiseani: „Niech Aje W sprawie wojskowej organizacyi Prus Za- , dwa, mianowicie przy winistcrywim spraw zugT. 


dził. 


ZNIESIENIE BIUR PRASOWYCH. 


koina i Avio ie nie został rozstrzy- A : A 

gnigty w pierwotnym skłalzie sędziów po mysli ; der. Miasto było udekorowane „polskiemi, 
5 Bramknizsu, WIĘC Tornreydtwa 

chęge do. p | renie. 

R ka Sg m Ew w driannfkach 9 b. m. |rano ołlprawioną zostala msza polowa, przy u- 'czelnej komendy fańinocnej atmii rokowania, w zostało na życzonie mm. Hr. Biliśaskiego. 

i 20 pa RA a AE” ‘niake wojska, miejscowych organizacyi spole- i których bierze tdkże udział polsku misya "| | r , À 

zbu Stow. katal. stróżów, nobotmikýów i slaiby do? ognyrh. W pochodzie udano śię m grób koba „qqańsku, skłałtejąca sę z 18 wiicerów. Reka wania gr rzęskie st ibętą 


mowej zaprasza członków do udziału w _pidjpnzyn- |terów peległych w ostatnich walkach pod Świę- j h: - 
ce_z kofcioła Św. Krzyża do Kałwmaryi Żóbozydow- | cianami, gildie złóżmne wieńce, Następnie ehyt | Trzyliówa SG3JA SGEGWA 
0 D EE: 2. : 
$ Wiedeń. P. A. T. Biwro koresp. flunosi z Bt. 
Warszawa. (Ialefonem). W elach -polipycz= | Germain: „Tempe? denosi z Pragi, «e zostdło 


- Wiaźcnaśći kościelme. 


«a GW. ARCYBRACTWA PRZENADÓW.. 
š» RAMENTU odprawioną zastanie We UZWAF-" 
tek 7 b. m. o godz. 8 w kośdiele Telicynnwk. 


WUARFW ARIA. „iłeniior Polskt“ qefasza:, 
Naczałnik państwa  rawianował p. fsolłom 


piwi w kanoelaryi Tow. im. św. Rafała, ul. Zwie- włościan, przybyłych z okolicznych wsi pol- | 
|przedstwmiciele Paldków, Litwinów i iBiałorusi- mygiany na trzydniową sesyę w Czasie waka- iskiej mają być kowztynuawane w Paryiu przez 
nów. Wszyscy mowcy zgednie wskazywali, Že cy; diem ratyfikowania itrakżatu pukojowego (Paderewskiego i Benesza. 
białągo zabezpieczyć zdoła wolność kraju przed |nstalony, zależy bowiem od daty podpisania. 
jarzmem Rosyi i Niemiec. Po szeregu: przemó- | traktatu. ża 
zka pcha N at p WALKA O WPŁYWY. Palaków. p 
- WwAalano , ag: re dasare K qprze- 1 : j d » 
słane RK Ak państwa, a aj Arch Warszawa, (Telelonem). Jak słychać, na kio- | Warszawa. P. A. T. Ks. Londzin, człomck 
znal Widty prosimy m połączenie "nne z Rzecz- |powolany fr. Stefezyk. Zwólermioy kandy- |legram tłondszący, że władze czeskie wypuści- 
Oskra Tobańikięge podsekrgtarzem stanu W |pnspolitą polską i .0 pzzyspieszaiie m nas wy- | ) ( 
mmietezstwie gprowizaoyi, profesora nauki -5p>- porów do Sajmu wustawodawczggo W Warsza 5% z takiego obrotu sprawy bardzo niezaiło- | 
Stemisława Kaszmioę, sefom sdkoyi w mieistar-| Razolueya i przekiag pofmiesły a gellny całej F m "TEM W F 
stwie spraw wewnętrznych, pođprdkeratora |manifestaogi świadczą mymownie. że lud litew- | g sąd z "PR A. R ów 
Zajęcie Baudapesziu przez Rumunów. 
Wietlsń. P. A. T. „Die Zeit“ donosi z Buda-, „Neue Freie Presse“ donesi, że pos. fran- 
cuski w Wiedniu Alize miał wczoraj wystoso- 
wać dwa telegramy do konferencyi pokojowej, 


w których domagał się wstrzymania pochodu 
Rumunów. 


ej 22 b. m. o geiz. T rane. informanyi udzidia |sję wiec ma rynku, który wypdłnił się tłumemi| 
rzynucwka L 7. $ É Roae A Akce 
skich, Ułtewskich i bidłoruskich. 'Przemawiali „ych panuje zapatrywanie, że Sejm zostanie postanowione, iż rokowania w sprawie vieszyń- 
i madal tylko słączneść pod <skrzylłanii orła z yustryą. Termin zwsłania sesyi mie jest; . Ria 
Czesi wypuszczają internowanych 
wień i po adegrariiu hymra „Boże wes ałakę”, 
między imnynfi: W poczudiu łączności z 'braćnii |rownika głównego urzędu ziamskiago zostanie |rady narodowaj ks. Cieszyńskiego, otrzymał te- 
|datury pos. Jana Debskiemp na to stanowisko pły już częściowo internowanych Polaków. 
łerzaej w Akademii wdmiczej w Dublanach, Dra | wie. sam 
sqiłu okręzuwego warszawskiego Stefana U- |ghj i piałozuski -garnie się de współżycia z Pol 
pesztu: Runtmi wkroczyli dnia M sierpnia tło 


bniskiego szefem sekogi w ministerstwie RETAW (aln, a jedynie 'narzucom emu iludowi przez 
wewinętrenych, dosenta pe Dra Kadi- | Niemców whia w postaci „Taryby” przez 
mea Roupperta profesorem nadtzwyczajnym nich kierowanej i inafirowanśj, .duży w jntere- 

botaniki. m Uniwersytecie Jagidliańskim WJ ję Niemców do uniemeżliwinnia palzczania się | Budapesztu w siłe 30.080 żołnierzy i obsadzili 

i | sari wszystkie gmachy publiczne. Armią okupacyj- 

|mą dowodzi gen. Mardaresru. Uite mia- 

sta w czasie wmarszu Rumunów były opuste- 

szałe. Na przedmieściach przyszło do ttróbnych 


owie. ponownego obu neredów, -oraz organizuje prze- 
konfliktów między mieszkańcami a żoinieorza- 


Kladowanie połskości na Litwie etnagraficznej. 

Wyjazd gen. Iwaszkiewicza ze wawa. 

Lwów. P. A. T. „Uazata Lwowska“ pisze: mi rumuńskimi, atoli większych niepokoi nie 
"Ważne waplędy operacyjne zadecydowały w o- |byto. Budapeszt jest hermetycznie zamknięty. 
statnich dniach w przeniesieniu kwatery sztabu | Odbija sią to ma aprowizasyi. Rząd węgierski 
Ew. Iwaszkiewicza ze Lwowa do pewnej miej- |zwrócił się w tej mierze z przedstawieniami 
SCOWOŚCi, położonej na wschód ed Lwowa. Dziś do komendauta rumuńskiego. Węgrzy podno- 
rano matąpił odjazd całego sztabu. Przedsta- |szą żale z tego powodu, że wkroczenie Rumu- 4 
wiwszy przebieg pożegnania na iłwarcu kelefo- |nów do Bndapesztu było wanszeniam umowy Praga. P. A. T. Czeskie „biuro prasowe do- 
wym, pisze „Wazeta Lwowska“: „Miasto nasze | zawartej z generałem Rureseu. Wedle po- |7108! Z Bukaresztu: Komunikat wojskowy ra- 


| Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do- 
Ż6gna gen. Iwaszkiewicza okrzykiem: Do wi- | głosek ma w najbliższych dniach :pszybyć ‘do = dnia 4 b. m.: Ze strategicznych wzgłę- 


nosi z Budapesztu: 'W mieście panuje spokój. 
Mieszkańcy aildają się swoim zatrudnieniom. 
Ulice są barzo ożywisne. Sklepy wszwstkie 
otwarte i sprzedają w nich to, co zdołano 
uchronić przafl bolszewikami Wojska rumuń- 
skie pełnią służbę policyjną na ulicach po roz- 
brojeuiu czerwonej armii. 


TA DUSZĘ A P. KAROLA MACIAYWSDKEE- 
GA, pukRcyswty i dzieamikurma, piesina päre- 
dzenia narołtowego ma Udirnysa Ślydku, zmzrte- 
go w Krakowie inia 29 Epa TY t., wdprawi 
gię staraniem Bymisikatun dziesuikarzy kadkow- 
ski Mera Św. żałobna we czwartek 7% b. m. 
o godz. 8 rano w keścielz św. Krzyża. 


eer a e N ZR CRY RYC "TEZPTO ANO 
ku T Ó y «a 
« Wałki aa Wschodzie. 
Waemawa. P. A. T. Kemunikat wejeniy 
zem genemalnegp wsjsk jpolikich z dnia 5 bm. 
Front litewsko-biatomnski: Na oitiiku Ruke- 
“a udało się nieprzy jacielowi wiargnąć ubaiiła- 
© w kiiku miejscach do naszych Hnfi. Odóza- 
ły masze odrzuciły jednak kontratakiem nio- 
Pzyjacieła i odzzdksły <lavmme stanowiska. Na 
Gltęm rancje ożywiona obustronna dzińlatność 
bojowa oddziałów wywiallowerzch i silna ak- 
Wa artyleryi. Na odcinku Prypeci zaatdkowafi 


dzenia! Jakkotwidk qmzerńtesierie *xwutery -głó- | Budapesztu król rumuński i królowa. W Bu-|dów obsaðgiiy dziś nasze wojska Budapeszt. 
wnej następuje równarześnie z przeniesieniem |dxyreszcie oczekują również przybycia wojsk Tensamem wszystką ziemię węgierską obsa- 
riżnych urzędów i działów afministracyi i nie |4ranouskich i angielskich. Co do wojsk fran- |dđzoną naszemi wojskami, ogłasza się za teren 
jest Ibynyjmnięj dłwilowa, nie vilega jatniłew |guakich, to msya francuska w Wiedniu za- Wzdłoż 
maątriliwości, że nadal będzie utrzymany kon- przeczyła, jakoby wojsk» frawcudkie miały być 
takt ispużeczeństwa maezygo z gunerztom, wAzię- | wysłane dp 'Budapeszta. Komenda rumuńska 
cznego za jego czyny około uwolnienia miasta | ulękowała się w hotelu Hungaris“, pdzie do- 


okupacyjny. Fromt ząchodni: 
Dniestru mniejsze utarczki. 


Wiedeń. P. A. T. „Der Neue Tag“ demosł. 
Generał Franchet dRsperay oświadczył, że ob- 


pracowników w sztabie i dzielne nasze wojska | więckiegp. Rozbrojenie wzerwonej anwii, które- 


czeklijążnow tzdlkni: bne. Komendantem miasta został mianowany 


i AA koalicya, jest w TA teku. DO |venorał Holbam. Obwieścił om, że wszelka 
bols i iem matyderyi, sze LWÓW OBBCHODZI 350-LETNIĄ ROCZNICĘ | Budapesztu nie przychodzą woałe pociągi, ani | broń ma iyé wydaną w przeciągu dwóch go- 
falę ra wódbód rE ae w takt. UNA LAJBELSKOFI. 5 [też mie wyjcżdźnją. Teomendu rumuńska warzą- |ūdin. Nłestosujący się do tego rozporządzenia 
Frost galicyjski: Oddziay meore Śrnidkym| ; „a P. A.T. W ocean babra a zamykanie wszystkich łołaili o godzinie | będą rozstrzełani. Po godzinie 8 wieczorem nie 
Wypadem rajy wież Łopuszno. Mieprzyjacka BS = Erh pod ya dri Ra 8 Mecz d walno mikomu wschsidzić na ulicę. Wobec znie- 
Medka się, puzestawiejąc 20 zakizih A zaa onta Obirka mA porn mai „Die Zek“ dami z Bulit pod datą |sjerin socyalizacyi tomów, nzyamz maja żyń 
tych i 8 jeńców. Na reszcie frenin haz enini., zmaego dla dbchodu 350 rocznicy Tii lubel- e daj W om zró wiele osób | płacone właśśieidlom. Sąd i prokuratorya za- 
W zast. para szt. gen. Waiter pušk. <Błej. Bstalono kodu. zastrzelonych. Rudh tramwajowy zustat wsśrzy- | cząły. znów fungować. Wolność prasy została 

i . pregram many. Robośniry, którzy wyszli z fxbryk, nie | przywróconą, arwz uwliylone rekwizycye miesz- 


Inte mmek o i mónóńń | Wałki z Wommeń. ienen me re piem dobn Boo | 


'|i przepędzili nec pol pdłem riebem. Bo wsób, 
a z ; które chciały się przedrzeć pra koriem w 
sl ae | ay pesa bę 4 T) iPoznań. P. A. T. Komunikat wojskowy |skowy, dali uma ME salw, grzyrzem = 
Re Sk. „i ja e EE z dnia 5 b. m. p ; |. _|nęło wiele osób. i Wiadeń. P. A."T. Wied. biuro koresp. dono- 
ferenera Pad rawie  Galicyi eae ca) ; PO Jag wh wice ugień Z| Noue Frcie Prowse“ donosi w wydaniu wie- [al z Paryża: „Temp“ podaje w telegramie z 
W obradach wrzięli ndzbł prez ere mein. karakiańw i'kulomiotów, rówrfież utarczki z P2- |ezopnom: Generał Marflarescu zaząđdt od rza- Budapesztu, że rząłł komunistyczny na We- 
nin. BiTTńtski dar: „eb pa trolanii niemieckimi, Poza pojedynczymi strza- | gy węgierskiego dostarczenia 500 zaktadników. |grzech kazał w ciągu niedługiego swego pano- 
tpraw zagr. hr. Sk Soki >= b's.ki łami w okolicach Radzwonek i Romanowa Spo- | Rjad węgierski odmówił, 
idr. Lówe'nherz, btórzy JE i A C1 |kój, Pudcza wczeutjezej strzelaniny Niemców | _qyrarische Post“ donosi, że rząd szegedyń- | dy prywatnej własności. 
ża, giie bawi wystani przez Se m sę na Brzeszcze palie YZ0 ciężkich granatów. — |opi nosi się z zamiarem zeofiarowania korony 
przcdelarienia stanowiska Sei im, ceem | Front zachodni: Na Krzyszkowo siiny ogień (tv, Szczepena królowi mrmuńskiemu. KOALICYA JESZCZE ME PERTRAKTUJE 
Saul w prawie | nieprzyjacielskich kułomiotów. Padło 4 min! xNoqes Wiener Abendblatt“ donosi, że wot Z WĘGRAMI. 


Gatrcyi wschodniej. Dedleraci Setw i 
Gair nodniej. Deieraci Sejmu odbyli w ó 7 naetaniuy, * „ań i 
Rik Wala! Baa w Zresztą, prócz zwykłej st iny, apdkój. Podl | aa rządu szecedlyńskiepo obozują w Osegled 


legra i pokojowej, eraz sełłzowiitetan komisyi 
dla spraw polskich konferencyi pokojowej. Na 
wenecijszych naradach delegaci zdawali spra- 
wę z pobytu w Paryżn. Szezegóły obzad nie 
są zmiuc, podobne głłinak zapadły beriro wa- 
io i w sprawie Galicyj wachod- 


qańrałe niemieckie. 

Front południowy: Prócz strzelaniny z kulo- | 
miotów od Czarnego Lasa, ma całym froncie 
spokój. 


Wiem rabja obszary przymnańe Polte, 
E a E Ea kata wywożą z 


4 k à j rytoryów przyznanych Palec wszeiką wła- sa R; ; 
Lida. P. A.T. Dnia 4 sierpnia przybył do |sność państwową i poczygňi przygotowania do Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowa donesi 
glównej kwatery frontu litewsko-białeruskięgo wyw i b Niemi >., |Z Turcz. św. Marcina: Wczoraj rozpoczęły Się 
specrala iągiem Naczel ódz aa Bie m a Pocznychi Puoro |tutaj obrady #Swwetkich rofcremów rzą owych, 
aaya pociągiem acze ny wódz w bowa- |Beoú i ammicyę wywożą Niemcy całymi tram- |.) 5 TACY ow W mowie meio mit. 
ję gen. Henrysa 1 świty. Na dworcu sportami do bolszewickiej Rosyi. Równocze- AF tj A . ja Be. SENTIU „a 
ruskiego ai | A pe zi sa zk pie Ea zwarłyi cało masy in-| na to, że konierencye powinny były się odbyć 
podpułkownik ” | Sdz ja O E "wini - 00 jsszcze przed 2 miesiącami, nia edbyły się je : 
stwa kapt Thullie, szef kwatermistrzow | wojska, które wzmacniają prąd antypolski. Wo- ka k p wskutek węgierskiego najazdu. | U5karŻAJą się, że na Słowaczyźnie panują 2n- 
rośli pitan Rost worowski, liczni ofice-|bec tych faktów jest koniocznem, aby 'ententa irc GEAR i, = A Berko tvscmickie rządy i że żydzi nie mają tam ża- 
a KE zm i kwaterujących tutaj oddziałów, zarządzie jak majrychiej <risłą kontrole nad , + pei Madzinrów malej uikarżał dnych HW. Żydów na Słowaczyźnie sio nie 
miszrzem po izy ix eywilnej z ko- | drogami komunikacyjnemi, zwłaszcza między liis 8. na agitare Pdlaków ma Słowaczy- | prag lecz EA się ss tych żydów, 
le.L sg. Vm p. Zdanowiczem na cze- |Dźwińskiem a Mitawą. PA rj p : to- Którzy paskują i zdradzają Słowaczyznmę. 
udność miejscowa, agr A S ą źnie, rozwijaną głównie przez Galicyan, na któ 


kp oi, ay adena, i »a gal pytat żąda prylarna do POLK | Sie roma s e sieren sowicie 


jego cześć, oraz chlebem i. gu i Sączu tworzą Się 2e zbiegów słowackich 
Gdańsk. P. A. T. „Gaeta Gdańska" -egła- 


wyjeżdża z tego powodu do Budapesztu. 


Misiet, 
[zależeć na tem. aby w śrofiku Earopy utworzyć 

udórofko ittie. 3 > PyRo 
Prądy fkowe na _Słowaczyźie 'wał ochronny przeciw sprawcom wojny Świa- 
tow»): Madziarom it Niemcom. W końcu mami- 


taea przedłiw ederwaniu  Słowaczyzny ed 
Czech. W ostrych słowach zaatakował minister 
żydów słowackich, którzy w swoich pismach 


Z dworca Naczelnik , 3 olldaiaty wojskowe. Tam również rozdziela się | Wiedeń. P. A. 'T. Wied. biuro koresp. dono- 
kawferencyę do dowodstaa | ER R 8 broszury i mdeswy amtyczeskie. Agitatomzy |si z Paryża: „L'Avenir“ podaje informacyę, po- 


podejmowany obiadem w kasyni Eae agi r „nia Protest ludności Rekowa. wmawiają w Słowaków, że wskutek zbliżenia się | chodzącą, jak twierdmi, z miaredajnej strony, 1 
Po obiedzie wódz mier ynie oficerskiem. | powiatu bytowskieg.o: My, zebrani na Słowaczyzny do czesko-słowackiej republiki po- że Tittoni udaje się w środę do Londynu, aby |] 


$ } Any odbył przerlad 
Jaeych Się na płąc boju oddziałów, se is 4 
corem zaszczycił swoją obecnością ściste gro- 


no grapujących się około 1 SZA 
JE i gon. Szeptyckie SWE zy J f A 
Przyjaciół i towarzyszy bromi, Po olei, z» krwi i kości Polakami i my jesteśmy tak samo 


czelmy wódz opuch Polakami. Niech się nam stanie sprawiedii- 
Si główną kwaterę, udaj z : 
st > c ! S 

ę z gm. Sreptydkim obiad ernst H Jh Wedle 13 punktu Wilsena, który opiewa. 


wiecu w Rókowie Polacy, protestujemy jak 
najuroczyściej przeciw pozostawieniu naa przy 
Niemcach. Nasi ojcowie i qranjcowie byli z- 


wstaje między Węgrami a Polską klin, wsku- od Lloyda Georgea uzyskać zgodę na uragule- 
tek czego nie może nastąpić nigdy gospodarcze ; wanie kwsetyi Adryntyku, która została już 
zbliżenie się obu państw. Mimister Szrobar 0- z delegacyą franeuską we wszystkich szczegó- 
świadczył następnie, że Czechosłowacy będą łach omówioną. Wedłe tego projektu miasto 


ki i żyć z nimi w dobrych, sąsiedzkich stosnn- niony w port wolny pod zarządem Związku na- 


lint bojowych, że ludzie jednej narodowości mają być złączeni. Š 
I u nas tak być moża, bo Rekowo mie jest ża- jków czekają wielkie zadania, w których kon-|ści swych pretensyi ce do iDalmacyi. 


Z RUDOLFA HERLICZKI 


MATE | Ug; Wit 
p= H ELERAN f : 
p U mn b A "ya zzz 


marki: „Temida“, „Wrzegndrom” i „Moue- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj poleca "Firaga 
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


lan wyspą na morzu gdańskiem. tylko wsią na jwoleni i czynia starania, aby rząd "m, 
| granicy nowopowstającej Polski. My chcemy : wej, odnośnie do dr. Btefczyka nie praeprowa- 


Warszawa. (Teleionsin). W najbliższym cza-, 
sio zostaną zniesione 'biura prasowe przy 'po--|% ao Na G * 
pozostaną jedynie] 5 milinnów ludzi. Niektórzy podają liczbę ię 


ji tego warunku, upresiło nowy skład | armia polska”! Niech żyje Sejm! O-godzinie 10 ehodnich odbywają się w Oliwie w sztabie na- j! Prerydyum midjstrów, Zarządzenie to wydane 


i Galioyi. Walecznego generała i jego współ |-tychczas mińciły się tartrdłwe biura rzążu 50- | sgdzonie Budapeszta było  koriieoanie rpotrze- 


} 
Krwawe rządy kemunistów węgierskich 


wania stracić 696 osób i skonfiskował 3 miliar- 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allgemeine Zet-.jf 
Ręczyckiem i na południe ai Brenns odparto |), dalszego ich pochodu. riekdopuściie koali. | tung donosi z kół R Hey inych, te zodlicysł 
cya. Wedle tego tziennika obsadzenie Budape- |wzbrania się pertraktować z pbeonym rządem |4 
szu przez Rumunów miało xvywraeć złe wra- |wągierskim, gdyż chce ona partraktować tylko |5 
żenie w koelicyi. Angielski generał Gordon |z takim rządem węgierskim, iktórzłby reprezen- |£ 
|tował cały «naród węgierski. | 


c niza |flikty o małe skrawki ziemi nie powinny stawać f 
zrądar oskarża Postów. bna przeszkodzie. Polakom i Ozedhom -powiimo 


ster wskazał na 'to, :że nawet po wypędzenia: 
bolszewików z Budapesztu nie ustaje tam agi- I$ 


Włosi otrzymają Riekę, f 


musieli nawiązać z Polakami zerwane stosun- ,Rjeka przypadnie Włochom. Port będzie zamie- į 


kach. Zarówno Czechosłowaków, jak i Pola- rodów. Włochy zrzekną się za to większej czę- i 


WK 


Fu. £. 


1 + * . . . 
śyiunionie się Miemiec. 

Berlin. P. A. T. Na posiedzeniu niemieckie- 
go insiylntu zagranieznezo omawiano objawy 
katastrofalnej .emigracyi z Niemiec. Miliony ht- 
dzi apuesczeją państwo. Sprawozdawca wyra 
złł przypuszczenie, że wyemigruje conajmniej 


dna 15 milionów. Wychetłźcy składać się będa 
z nejlenszych sH, jekoto: techników, lakarzy, 
nauczycieli i oficerów. Trudność „pracy zmt- 
szają do =wuhedatwa niedlicaone rzesze robe- 
tników w gyórnictwie, ;przemyśle i rolnictwie. 
Licząc, że każły wychodźca zabierze ze sobą 
iina razie conajmniej 2080 mk, tłochodzi się do 
Amniestu, że wrchodźcy wywiozą z Niemiiee 
imiłiardy. dómieracya roapocznie sie w ciągu 
najbBższyth trzech miesięcy. (Liczby powyższe 
iprzedstawiają Się tem erożniej, gdy się zważy, 
jile iubei Niemcy strachy na wojnie i przez niu. 
Pologlo półtora miliomm ludzi, statystyka wy- 
kazuje mikże półtora miliona kalek i niezdoł- 
nych do prawy, ciążący ch na budżecie państwa. 
Podczas wajny stwierdzono o 4*7 mniej urodzin, 
a zmsrłych wskutek złego odżywiania się by« 
ło e 680.008 wiecej niż przed wojną. 


- AD 
Pogrom żydow w Berlinie. 
iRkedleów. P. A. T. Radio z Nauen: Pod nipis 
sem: „Ałierwszy pogrom w Berlinie”, pisze je 
den z dzienników londyńskich, ża antysemi« 
cka propaganda podsycana pieniądzmi, wywo 
łała już pierwszy pogrom w Berlinie, przyczem 
źdłnierze i przyzwoicie ubrani młodzieńcy plą- 
drowali sklepy w jednej a ulio żydowskich 4 

dopuszczali się wybryków. 


Ententa zażądała wydania Wilhelma. 


Betin, P. A. I. Jak padnje Biuro Wolffa, em 
tenta zażądała już od Holandyi wydania b. 06 
sarze, Wilhema. Rozprawa ma się odbyć w jam 
Kiejs mdłej mieścinie, a me w Londynie. Po- 
wszecinie wymieniają. Sczpztlow. 

STRASZNE STOSUNKI W WIĘZIENIACH 

TURECKICH. 

i| Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi: Pa 
zawarciu zawieszenia broni rząd angielski wy- 
słał delegncyę do Turcyi, która zwiedziła tamm 
tejsze więzienia. Stan ich ma być straszny, Nią 
ulega wątpliwuści, że gdyby ktokolwiek w Ame 
gli trzymał w padobnych warunkach w wię 
zieniu nie ludzi, łecz dzikie zwierzęta, byłby 
sądownie karany. 


i 


NADESŁAKE. 


„AESCULAPIA" 


(Właśc. Stanisiaw Saran I Ska) 


PRZENIESIONA 


z ul Pierpańskiuj i. SS ado ldkoiu 


UL. SŁAWKOWSKA 6. 
Przed 10—14 dniami 


damą we filiach „TĘCZA* w Krakowie 
isiedizng dv prania presimy P. T. Klien- 
telę ze względu na obecne stosunki wy- 
kupić. Dostawa gotowej bielizny wogóle 
obecnie nie trwa dłużej jak 14 dni. 3143 


RA 


Wiadysiaw Krzyżanawski 


rpałekorgły A kom». harcersziej fl Eyw. W. Pu 
abitmycni gimnazyum Św. Amy, 


syn ś.p. Stanisława Prof. Uniwareyt. Jagiell. 
i Wandy z Rorytowskich 


eżywszy hit iB, poległ bohaterska śmier- 
Eia w ataku pod Radoszkowicami „8 Litwie, 
dnia 17 lipca 1910 r. 


Bzboażeństwo Żzisłana 
odkąd zie sig w czwariek dzia 7 siargriia 1040 r. 
w kościełe O. O. Kapuoynńw w Krakowie, 
ogode 09. rano, ne które to zbolsła matka 
‘i bracia wrzz z Rodziną zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Zaajomych, Kolegów'i Towarzyszy 

broni Zmorłezo. 


| 
; 


a 
r. 


$ 
TOMASZ KSIAŻCZYKIEWIGZ 


majstor krawiecki 


przeżywszy lat 56. po» długich i cięż- 

kich cierpieniach opatrzony św, Sa- 

kramentami zasnął w Panu dn. 4. b. m. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 

na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi dn. 
6. b. m. o godz. 3. po południu. 


Nabożeństwo żałebna | 


adprawionem zostądie dn. 18. b. m. o godz. 

8 ranc w kościele OO. Reformatów; na które 

to smutse obraędy krewnych przyjaciół i zaa- 

jomych zmarłego zaprasza stroskana córka 
mężem. 


£ 
k 
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ę 


Sir. 4. 


„GŁOS NARODU“ z ania 7 Sierpnia 1919 roku. 


Ważne dla P. T. obecnie hudniących oraz P. T. rolników! 


15 wagonów dużych dachówki asbestowej ognio- 
trwałej wymiarów 40/40 pierwszorzędnej jakości. 
odpowiadającej swą jakością Eternitowi z gwoż- 
dziami i spinkami miedzianymi lub cynkowa- 
nymi poleca do natychmiastowej dostawy tylko 
wprost potrzebującym z wykluczeniem pośre- 
dników, tudzież ceuient, wapno budowlane, cegłę. 
Sole potasowe 32%, kainit, gips nawozowy. sku- 
tecznv nawóz nadający się do każdej gleby. — 


owagonowe posyłki z szybką dostawą poleca 


FIRMA 8036 
JAR BODUCH, Żywiec, Rynek 1. 22. 


OGŁOSZENIE. 


Na podsiawie zatwierdzenia koncesyi Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu z dnia 29-go lipca 1919 r. 
Nr. dz. gł. £ 8612/19 zwołujemy 


ORGANIZACYJNE 
ZGROMADZENIE. WALNE 


po połudału w kratowie - w szli koafarencyjnej a e. 
Towarzystwa Handiowago T. A., ul. Sławkowska 1, 


PCD 


U 


„LEMIESZ” 
Fabryka pługów i maszyn rolniczych S. A. 
z następującym porzątkiem dziennym : 


1) Założenie Spółki i ostateczne ustalenie sta- 
tutu Spółki z brzmieniem zatwięrdzonem przez wła- 
ściwe władze ; 

2) Wybór Rady zawiadowczej; 

3) Wybór Rewizorów; 

4) Wybór pisma, w którem będą umieszczane 
ogłoszenia według $ 42 statutów. 


Za koncesyonaryuszy Spółki 
Polskie Towarzystwo Handlowe T. R. 


a to celem zawiązania Spółki akcyjnej pod firmą = 
a 


EM 


(w oryginalnych butelkach) jest 
naszym trunkiem narodowym | 
Fabryka Miodu „ZAGŁOBA“ Spółka 

z ogr. por. 8064 
Kraków, ul. Augustyańska 4. 


$ zd "a gz: 
w Przemyślu Ay 


poleca ekcło 30 czerwca nowy transport 


WIN MSZALNYGH 5 


CA 

z stołowe białe I czerwone beczkowe S$ 
(e i oryg. flaszki kuracyjne znanej z dobroci (= 
KŻ: R. SCHLUMBERGERA. X 
(= (192? 
ty M 


Kea - Dla Kółek i sklepów ceny hurtowne. 
Wi Proszę żądać oferty! 


RE OECD 


Nalładem Ea e W; 


pr 


2723 


MA 
dp: 


WZT wę, 
SOREN 
POS o 
24563 
z ar odu” 


sławnictwu „GGiosu 


a ograniczoną Odpowiedzialnością, — 


KARLSBAD. — Or. W. MALESZEWSKI | 


Dom własny „Polska”, Garterze:le. Ponsysnat leczniczy. | || 


Obecnie obowiązkiem każdego Polaka: „Swój da sween* 
a nie iak niestely doi ychczas czesio bywało 
Ba 


c R p — EG" W O "IE 


| MIĘGZYNARODOWY DOM HAKOLOWG- ` 
l PRIERYSLOWY ; 
unan | i ji y 
Jordi LL datki (PAMW | >= 
Ekspart gam Komis 


Warszawa, ui. Fredry &. i 
Filia w |IHosc<wio. 


Ajencye: Londyn, Paryż, Nowy Jerk, || 
Zurych, Kepenhaga, Berlin. 


Działainość farmy: 
Zzkuzaje wszelkiego rodzaju towary 
za granicą na własny i cudzy rachunek. 


| Eksport za granicę produktów i su- 
rowców Dywit 


Przeprowadza tranzakcye landłowo- 
przemysłowe za granicą. 


Przyjmuje zassępstwą firm krajo- 
wych i zagranicznych. 


Przyjmuje cdostawy dla Urzędów | 


Państwowych. 


NAS o Re 37 2 


Organizuje się przy biurze Wystawa 


Pró% wyrobów krajowych i zagraūn, 


Wymiana towarów 
między Państwami. 


nim I Tania a a | TE 


Celem obsadzenia posady 


sakretarz= 
rozpisuje powiatowa Rada onietttńcza w Sckalu kon- 
kurs. Wymogi: ukończona szkoła średnia, niegrzekro- 
czony wiek lat 40. — Fiaca da 800 koron miesięcznie. 
Termin zgłoszeń do 24 sie pria b. r, 3M4 


= +» — -e -—— 


Najlepsza FuTZ cygaretowe 
w książeczkach i tutkach. 


Wyrób Krajowy 


jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 


do papierosów 


Główny skład a 


FABRYKA PIEGÓW KAFLOWYCH 


założona w r. 1894 


przyjmuje wszelkie roboty kailarskie po 


cenach bardzo przystępnych 


WŁADYSŁAW WOJTYSA, majster kaflarski | WYSTAWA SIERPNIOWA. 


2967 


krakówzdkud waj. 
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| 
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| 
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3019 


ARUPUJEMY. 


E prosimy przedkładać 


POŁSNEAMU TOWARZYSTWU RANDLOWENG T. A. 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 


MORELE I MALINY | 
| 
| 


Fabryka maszyn rolniczych 


Oświęcim 2 sm 

= zakupi natychmiast każdą ilość == 

kioców dębowych i bukowycii, 
deski bukowe i dębowe 

(60, 70, 75, 80, 90, 100 mm.) jak również 


Sprchy dębowe I jadiorogo | dycle Enozówe. 
Jig" KURSA PRAWNICZE m 


Krajów, Rynek g?. 22. 


rozporzy- # IZQA BAAT do ZR evza- 
naja nowe KPGWR LBi RE HE minów pławalkzycj. 


KURASH ZGIGRÓWIE 8115 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. 


Słuchacze otrzymują cały materyał dostosowany do 
ostataich zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane. — 
Dia prowincyi, woje :kowych i urzędników wypróbowany 


SYSTEM PISEMNY. 


E;zamina uniwersyteckie, adwokackie 1 sędziowskie. 


a 
porach KOSTIECRA 
druki gospodarcze, topety w LE, 
wyborze, Ourazy religijne, pairyoty- 
cze, rodzajowe w ramach lub bez, 
oriy polskie, portrety Prez. Padorew= 
skiego, obrazy orygitalue wybitnych 

artystów 2289 


Z. KUTRZESA Kraków, ul. Kiśjn T. 


Leżaki, hamaki, krzeszłka polowe, 
oucocaca TE pckcjowa ocooooog 


DROBNER — KRAKÓW. 


3cea 
AEE TE A e 


Szpi.ałna 49. Szpitalna 432. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najłań- 
=z szych cenach. ==<=== 


Również sprzedaje się na 


SBŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 2789 
== WSPANIAŁA == 


wrón || Mldpyrzajię Walne Zęzomadzeni 


Towarzystwa pażyczkoweno i zę ości w Skawinie 


odbędzie się: 


w piątek dnia 6 sierpnia 1918 r. o godzinie 4-tej po pełudniu 
z następującym porządkiem obrad: 


1. Odczytanie protekółu z odstalniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Uzupełniający wybór jednego członka Rady Nadzorczej. 


3. Wybór jednego Dyrektoru. 
Sekretarz: 


Marcin Bujak. 


Nieodzownie potrzebne 


SPRZĘTY DOMOWE 


(MEBLE) 


z drzewa miękkiego, wykonania pierwszej jakości, drzwi 
i okna dla odbudowy wagonami i detajlicznie, 
lekkie pługi jednoskibowe 
drut koiczasty, siatki druciane 
doslarcza szybko 


Lwów czasowo Wiedes VI. 
Mariahiiferstrazse 27. =: 


darcze wozy drabiniaste, 
zgrabnej konstrukcyi, 


Józef Rarrach 


Ogłoszenie. 


Dnia 28 siergnia 1918 r. o godz. S-ej po południu odbędzie się 
w lokalu Kasy rękodzielniczej w N. Sączu ul. Kościuszki L. 7 


Walne Zgromadzenie 
Lwiązku Krawców Stow. zarejestr. z ogr. por. w Nowym Sączu 


z następującym porządkiem dziennym: 


b Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. _ 
Zamknięcie rachunków Towarzystwa za rok 1918 i wnioski 
Komisyi rewizyjnej co do tych rachunxów. 


3) Wybór członków Dyrekcyi. 
4) Wnioski członków. 


Do wzięcia udziału w powyższem Zgromadzeniu zaprasza 


się Członków Stowarzyszenia. 


Radak LET 


Maryan Kwieciński. 
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Prczes: 5047 


8113 


gospo- 


chlerze, szopy, 
techniki, 


dow anegn, 


Telefony 
2473 
5561 
WEZ 
MIG9 

S104 


S Sgene 


Da sarzedania 


ppn damskie, nia | 
*sorowy, wózek z bud- 
a, wòzek kez resorów, 
facton, uprzęże, WÓZEK 
dziecinny, -mebie, Wiz- 
domość ul Długa L, 28 
w lanierni. 3083 


Germanista 
wykwalifikowany z kitkit= 
letaią prastyką w szkołach 
środnich przyjmie posadę 
w gimnaz um lu» szkoie 
realnej. Zgłoszenia pod 

„GERMANISTA* ipe U 
je Administracya „Głosu 
Narodu“, 8126 


_ ©arednia 
z praktyką U-cio lelnią 
w Wiedniu i szercy lat 
w kraju, znający ogrod- 
nictwo i pszcze fnrstwo 

poszuknie posady. 
Wiadomość w Adiminstr, 
„Gł. Narodu” pz! „ó-cio 
lelnia praklyka” tak 


MATKI 


viany pamig-} 
16, że yO 
przys pka E 
PUDER DZIDZI 
natychmiast i 
usuwa „oprzałość i zaczei-, 
wieniania skary u dz. gul. Žac 
dać w axi acl i 5 tładach 
avtecziuych “PUDRU DZI- 
DZi* tviko z marką „kogut 
Wyrób polski Na Kraków 
sprzedaż hurtowna i cię- 
ściowa t aptaco Konstan- 
tega Wiszni wstiogo ulica* 
Fioryańska. | 


kursa [cis żęnią i bitgi ATA 


dla zlosi 4 sta srych, zbiorowa 
lan odazieluże. Ted ami w 5- 
PA uni przy Kra ej me- 


ska, ul. IA Makowa a F a ama 
do nabyc: Drosznra »Jąk: Isla 
i jego leczenie. 5066 


t A 
Csoba starsza 
inteli:entna, poszukuie po- 
sady u starszego emeryta 
ewent, księdza; zaimie sig 
wszelką pracą doi imową i 
ielęgna wanien w. starości 
ub u wdowca piźlęga:Wa- 
niemi dzieci. Zgłoszenia da 
Adr. pod, Paun 3142 


a: Swierzbą 


sAr AN jszybxo i ra- 
dykalmie 
usuwa maść 
- 1 „AORETKIEN" 
apteki A, Gąseckiego w 
Warszawie. Nia marnujcie 
pieniędzy, nie przewlekaj- 
cie choroby przea wciera- 
nia bezwartościowzy i cu- 
ctmących wace: 
suym interesi: żądajcie w 
antekach ł stęład::ch apte- 
cznycii mości ed świerzuy 
tylko z „Kogutkiam”, gdyż 
ta działa szybko, pewnie, 
nie niszczy I nie plami bie- 
lizny, ma iniły zapaci. Na 
Kraków sprzedaż hurtowna 
i częściowa w apłace 


Konstani. Wiszniowsśiego 
ul. Fieryańske. 30/7 


SPE HZZ 


5 wła>"' 


Cena egzempł. 40 hal. 


Sklad główaw w črukor 
Kraków, ul ś 


pomieszkanie 


dow, akcyjne 


odpowiedzialny Wialdysław Horowicz e- Muyst” sa „Giosu Narwlu* w Krakowie vod ziszudem R. Forha. 


3117 
Poznań, Sew. Rielżyńskiego 19. 


Nr. 180. 


jae siewu obecnego 
znakomitą} 3034 


"zeng 
śgierniskowa, ` 
ługą i AA | 

polece SKŁAD NASION 


„ZAGONŃN” 


Sp. z ogr. por. 
Kraków, Basztowa 17. 


Czystosć to zdrowie! 
Wszelkie robastwo w ku- 
chni i w mieszkaniu usu- 
wa sku ecziie proszek 
+27. BP, AD** 
Wss”dzie do nabycia. Głó- 
waa sprzedaż Dom haudlo- 
wy J. Leserkicwicz, Kra- 
ków Rynek 11. 3068 


AMT 


do wynajęcia na go- 
dziny i tury. 
Wiadomość w Salonie Mód 
„NINA* Kraków, ul. Kar- 
melicka L. 9. 2096 


Bói głowy 
aśaj ui mig IGIĘ 


usuwają 
powszecnnio 
or proszki 


SIA 


„pb 
IE" 


| mtae NO- 
m Rai 


nam składy Soie oczne. 
„Migreno-Nervusia* w o~ 
płałk: ch falsyiixtaty! Ma 
Kraxów sprzedaż hurtowna 

ł częściowa w aptece 
Konstantega Wiazniewskiago 
uł. 5 ul Ekryańska. uU68 sut 


poleca jedwabio włoskie 
po bardzo niskich cenach 
na suknie 1 podszewki. 
Sprzedają od 9—13 i 4—6 
popoł. łarłowssa 5, parter 
obok pl. Grobie. 3100. 


~ Studene 


a ZAROŻLIC,SEL 20 p "mu 
zajdą umieszczenie Kre- 
merowska 12 — III. piętro 
na prawo. Pomoc w nauce 
może być ppemiejagu. — 


Biedna wdowa 


z 4-glèm dzieci prosi lito- 
ściwe serca o wsparcie. 
aiw 4 datki przyjmuje 

Adme N.S dla Maryi K, 


__ łłądza stwierdzona. 


Weęjowa 


z dzieckiem, której mąż 
poległ w obronia Łwowa, 
tez ładucgo utrzy:nania, 
uprasza litościwa serca o 
odzież dla dziecka b-ciole- 
tniego chłopczyk, Łaska- 
wo dalki PUR je agm 
„Głosu N." Glail. 


MORNAS T 
: X. Józef Łobczowski: 
żywot św. Stanisława Kosiki 


Cena egzemp!. brosz, 80 hal 


LywGt Św. Jana Kanteno 


Cena eszompi. brosz. 90 hal. 


nna do św. Jana Kantego 


si pAn Mzarortut 
Sw anak 25. 


Rorzysinie do nabycia! 
W nickiem Ksiąstwia Poznańskiem, nózśnie 80 tysięcy mieszkańców 
Fabryka melasy, olejarnia i suszarnia w jednym kompleksie 


z własnem połączeniem kolcjow cm, budynai labryczne, spi- 


obszerne kantory i "maszyn 
lepszym porządku, odpo Po. fi 


będące w naj- 


wiadają najnowszym wymaganiom 
Suszarnia nadaje się na fabrykę cykoryi. Do koin- 
pleksu przynależy ca 20 tysięcy kw. mew, grualu niczabu- 
obszerne, z pięknemi ogrodami 
warzywnym i owocowym na miejscu, również obszerne 
micszkania dla robotaików i kierowuików. 
tysiący przy dogodnych warunkach kupna i spłaty, ca I 
miliona długoletniej hipoteki. Faskawe zgłoszenia pr żyjmuje 


„Polski Bank komisowy” 


Opjekt ca 800 


Skrzynka pocztowa 
Nr. 326. 


Kas telegraf czny 


GIM 


